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Zbrojenia niemieckie 


KOLOSALNE WYDATKI NIEMIEC 
NA ZBROJENIA. 


LONDYN. Dobrze zazwyczaj poinformowa- 
ny „Morning Post“ zamieszcza ciekawy artykuł 
swego specjalnego korespondenta o zbrojeniach 
niemieckich. Zaznacza na wstępie że w artykule 
podaje pierwsze autentyczne cyfry odnośnie wy- 
datków niemieckich na zbnojenia, Według re- 
dakcji cyfry te są prawdziwe, odpowiadające fak 


tycznemu stanowi rzeczy. 


Korespondent „Morning Postu“ zaznacza, że 
przygotowania wojenne Niemiec prowadzone są 
w większej o wiele mierze niż dotychczas przy- 
puszczano, nawet obliczenia Churchilta odnoś- 
nie zbrojeń niemieckich dalelkie są od rzeczywi- 
stość. Obliczenia Churchilla z dnia 23 kwietnia 
wywołały zainteresowanie na całym świecie. 
Jednak obliczenia te poddawano wątpliwości jak 
w sejmie tak i w opinji publicznej. Rząd wpraw- 
dzie nie zaprzeczył temu, że dane te zgadzają 
się z jego obliczeniami, ale nie były też auten- 


tycznie potwierdzone. Według moich informacyj 


— pisze korespondent — Niemcy wydały w roku 


1935 następujące sumy: 


a) 240,000,000 funtów szterlingów na utrzy- 
manie armji, iloty wojennej i lotnictwa wojenne- 


go; 
b) 400,000,000 — 500,000,000 funtów szter- 
lingów na wyposażenie wojskowe (broń itd.) 
Zatem w roku 1935 Niemcy wydały na przy- 


gotowania wojenne 640 do 740 miljonów funtów 


szterlingów, 

Zbytecznem byłoby przypominać, że koło- 
salne te wydatki na anmję nie rozpoczęły się w 
roku 1935. Hitler doszedł do władzy w roku 
1933 w styczniu i od tego czasu Niemcy zbroją 


się pełną parą. W ciągu tych trzech lat 1933 — 


1935 niemieckie długi państwowe powiększyły 
się o 240.000,000 funtów szterlingów. Zdaniem 
informatorów do sumy tej doliczyć należy 300 
miljonów — 400 miljonów funtów szterlingów 
wydatków budżetowych na utrzymanie armji. 
Niemcy tedy wydały na przygotowania wojenne 
w ciągu tych trzech lat około 1 miljard 600 
miljcnów funtów szterlingów, a więc znacznie 
więcej, niż obliczał Churchill, Wydatki te o- 
bejmują jednak kilka pozycyj miewojskowych, 
które jednak mają ścisły związek ze zbrojzniami. 
Z tych samych źródeł zyskuję informacje odnoś- 
mie wydatków niemieckich na zbrojenia w roku 
1936. Są one następujące: 


a) 400 do 500 miljonów funtów szterlingów 
tytułem budżetowych wydatków na utrzymanie 
armji; 

b) tyleż na uzbrojenie z kredytów. 

W roku bieżącym zatem Niemcy wydadzą 
około 900 miljonów funtów szterlingów ma zbro- 
jenia. Korespondent zaznacza, że Niemcy wyda- 
dzą w roku bieżącym na armję okrągło pięć ra- 
zy więcej niż Anglja. Z międzynarodowego pun- 
ktu widzenia wydatki te na utrzymanie armji nie 
mieckiej są madzwyczaj niepokojące, ponie- 
waż muszą być pokryte podatkami. Ciężar ta- 
kiego opodatkowania jest tego rodzaju, że zda- 
niem znawców finansowych, Niemcy mie mogą 
ponosić je długo. Zachodzi niebezpieczeństwo, 
że społeczeństwo będzie przeciążone podatkami 
a Hitler postawiony będzie przed koniecznością 
zmiany dotychczasowej polityki zbrojeniowej 
tub zdecydujo się szukać dywersji zagranicą, To 


oczywiście równoznaczne jest z wojną. Mussol- pwn 


mi znalazł się w moku ubiegłym przed taką sa- 
mą alternatywą, tylko, że awantura abisyńska 


Okólnik ministra skarbu o godzinach 
urzędowania i traktowaniu interesantów 


Minister skarbu wydał w dniu 2-gim lipca br. okólnik w sprawie godzin urzędowania i 
traktowania interesantów, który rozesłany został do dyrektorów departamentów ministerstwa 
skarbu, dyrektorów monopołów, dyrektorów izb skarbowych i dyrekcyj ceł oraz innych podle- 
głych mimistrowi skarbu władz i urzędów. 


Okólnik ten brzmi: 

— Dobro Państwa i dobro ogółu obywateli wymaga sprawnego działania administracji 
państwowej na wszystkich jej odcinkach. 

W dążeniu do tego okazuje się koniecznem m. in. wytworzenie takich stosunków między 
obywatelem a administracją państwową, by obywatel miał pełne zaufanie do tej administracji 
oraz przeświadczenie, że istnieje ona i jest potrzebna do realizowania zadań, wynikających z 
konieczności zespolenia wszystkich obywateli w harmonijnem współdziałaniu na rzecz dobra 
powszechnego. 

Wytworzenie się właściwych stosunków pomiędzy ogółem obywateli a administracją 
państwową da się osiąśnąć przez należyte ustosunkowanie się urzędników państwowych jako 
przedstawicieli tej administracji do obywateli, przez poszanowanie czasu każdego obywatela 
oraz szybkie i sprawiedliwe załatwienie ich Spraw. 

W tym celu musi być przez należytą or$anizację wzmożona wydajność pracy urzędników 
oraz celowe rozplanowanie dnia pracy. 

Jednym z czynników wpływających na Osiągnięcie tego celu jest punktualność w urzędo- 

waniu i terminowe załatwianie wszystkich spraw. 
Zwracam się więc z apelem do wszystkich podległych mi funkcjonarjuszów państwowych i 
pracowników podlęgłych mi instytucyj i przedsiębiorstw, by w zrozumieniu doniosłego wpły- 
wu na punktualności na celowe rozplanowanie dnia pracy i terminowe załatwianie spraw, u- 
rzędowanie swoje rozpoczynali punktualnie o godz. 8-mej rano, zgodnie z obowiązującemi w 
tym względzie przepisami porządkowemi i ażeby zechcieli na terenie poszczególnych jednostek 
organizacyjnych wytworzyć zdrową opinję społeczną, zmuszając kolegów do uszanowania zasad 
punktualności oraz właściwego traktowania obywateli. 

Wszelkie ewentualne zajęcia służbowe w lokalach urzędowych poza godzinami urzędowe- 
mi nie mogą stanowić przeszkody w punktualnem rozpoczynaniu dnia pracy, a wspólnym wy- 
siłkiem, który — oby przeszedł w nasze przyzwyczajenie — dbać powinniśmy wszyscy o po- 
szanowanie czasu zarówno swych kolegów biurowych, jak i interesantów 
Proszę Panów o takie wyjaśnienie treści niniejszego okólnika podległemu sobie perso- 
nelowi, aby nie zdarzały się wypadki wykroczeń w tej dziedzinie, usprawiedliwiane często bła- 
hemi powodami i aby punktualność i właściwe traktowanie interesantów oraz terminowe załat- 
wienie spraw stały się wreszcie nieodpartym nakazem poczucia obywatelskiego każdego pod- 
ległego mi funkcjonarjusza państwowego. 

Zaznaczam, iż nie środkami represji, a drogą wyrobienia wewnętrznego poczucia ładu 
i sumienności, pragnę osiągnąć postawiony cel i o współudział w tej akcji proszę wszystkich 
pracowników podległego mi resortu, którzy tyle już razy dali dowód wysokiego zrozumienia 
dla spraw państwowych. Minister skarbu (—) E. Kwiatkowski 


W woj.lwowskiem panuje spokój 


WARSZAWA. Pan premjer Skład- |przystąpili. W międzyczasie prokura- 
kowski w towarzystwie p. ministra |tor zarządził aresztowanie kilku pod- 
rolnictwa Poniatowskiego oraz woje-'żegaczy do nieporządku. Tłum zażą- 
wody lwowskiego Beliny-Prażmow- dał wydania aresztowanych 'od ko- 
skiego odbył w dniu 3 lipca inspekcję mendanta policji pilnującego mająt- 
ognisk strajków rolnych w woj. lwo-|ku akademji umiejętności. Gdy mimo 
wskiem. oświadczenia komendanta oddziału 

Pierwsze ognisko w pow. rudec- policji, że aresztowani zostali odesła- 
kim. Tło strajku ekonomiczne. Uży-|ni do Rzeszowa, tłum zaatakował po- 
cie broni przez policję na folwarku licję, raniąc kilku policjantów w tem 
Ostrów było konieczne ze względu na; komendanta oddziału aspiranta Pa- 

bronę życia sprowadzonych w czasie |cierskiego. Policja w obronie własnej 
strajku robotników rolnych z innych!i zagrożonego majątku akademji u- 
części województwa. żyła broni. Strajk trwa. Po stwierdze- 

Drugie ognisko w pow. przewor- |niu tych faktów na miejscu oraz po 
skim w majątku krakowskiej akade-|odbyciu konferencji w starostwie w 
mji umiejętności — Krzeczowicach.| Rzeszowie z wojewodami lwowskim 
Tło strajku początkowo ekonomiczne | Beliną Prażmowskim i krakowskim 
przybrało następnie charakter oli-| Gnoińskim — p. premjer Składkowski 
tyczny, mimo zapewnienia przez Jele. z p. ministrem Poniatowskim powró- 
gata akademji umiejętności zażąda- ‘cili do Warszawy. 
nej zapłaty strajkujący do pracy nie 


LWÓW. — Na terenie Ostrowia 
Tuligłowskiego i okolicy. która była 
Że Hitler zmuszony będzie do wojny, abyjjwidownią krwawych zajść na tle 


jest niczem w stosunku do tego, co nastąpiłoby, |uniknąć runięcia i rewolucji o tem nie wątpiąjjstrajku robotników rolnych, panuje 
gdyby niemiecka maszyna wojenna rzuciła się |ani znawcy zagraniczni, ani sami myślący trzeź- zupełny spokój. 


na Europę. 


wo Niemcy. 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 7 lipca 1936 r. 
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konferencja zainteresowanych czyn- 
ników dla sfinalizowania umowy mię- 
dzy pracodawcami a robotnikami rol- 
nymi. W, wyniku rokowań podpisa- 
no nową umowę zbiorową. Przedsta- 
wiciele robotników oświadczyli, że 
robotnicy przystąpią w dniu 6 bm. 
do pracy. 


LWÓW. — W związku z zajściami 
w województwie lwowskiem, władze 
bezpieczeństwa aresztowały szereg 
agitatorów. M. in. aresztowany został 
w Przeworsku na polecenie prokura- 
tora w Przemyślu jeden z głównych 
kierowników akcji strajkowej Jedliń- 
ski. W dniu 5 lipca wieczorem Jedliń- 
ski został odstawiony do więzienia w 
Przemyślu. 

PERETE ZONE RORY DC ARCE, VEEE 
W CZECHOSŁOWACJI 
O GDAŃSKU I POLSCE. 

PRAGA. Czechosłowacka opinja 
publiczna żywo interesuje się rozwo- 
jem stosunków polsko-gdańskich, co 
jest o tyle zrozumiałem, że doskonale 
zdaje sobie sprawę jak wielkie zna- 
czenie dla Polski ma jej dostęp do 
morza. W tych dniach pojawił się na 
łamach organu legjonistów czechosło- 
wackich artykuł, w którym m. in. pi- 
sze się: 

W kilka dni po wyroku w procesie 
katowiekim, który wykazał wywroto- 
wą robotę niemiecką na Górnym Śląs- 
ku, jesteśmy świadkami nowej kom- 
plikacji w stosunkach polsko-niemie- 
ekich. Demonstracyjny charakter wi- 
zyty krążownika „Leipzig* dobrze 
zrozumiany był przez całe społeczeń- 
stwo polskie, które zdaje sobie sprawę 
z której strony grozi Polsce niebezpe- 
czeństwo. Społeczeństwo polskie uś- 
wiadamia sobie — pisze cytowane 
„Narodni Osvobozeni ', że Polska uzy- 
skała dostęp do morza tylko drogą 
walki z Niemcami i że tylko z tej stro- 
ny grozi niebezpieczeństwo wszystkie- 
mu, co w ciągu niecałych 20 lat zosta- 
ło wybudowane na Pomorzu polskiem 
z taką miłością i z takiem entuzjaz- 
mem. Hasło „NIEMA POLSKI BEZ 
MORZA* jest obecnie wyznaniem 
wiary najszerszych warstw narodu 
polskiego, który musi być zdecydowa- 
ny wszelkiemi siłami bronić swych 
pozycyj na Pomorzu i który wyczuwa 
z której strony grozi niebezpieczeń- 


stwo. 


EMRE EA E, 
ZNOWU KATASTROFA 
KOLEJOWA 


POZNAŃ. W czwartek dnia 2 lipca 
o godzinie 23,55 nastąpiło na stacji 
Bronów pod Ostrowem, ma szlaku 
Poznań-Ostrów, zderzenie dwóch po- 
ciągów towarowych. Pusty pociąg to- 
warowy nr. 6093 wskutek przejecha- 
nia zamkniętego semaforu wjazdowe- 
go wjechał z całą siłą na tylne wago- 
my pociągu towarowego nr. 6083, na- 
pełnionego węglem. Parowóz pociągu 
nr. 6093 został poważnie uszkodzony a 
3 wagony z węglem rozbite. Kondu- 
ktor bagażowy doznał ogólnych obra- 


Wczoraj w Tuligłowach odbyła się |żeń. 


'ność dla małego państewka, o którem za mało się 
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" cso TERÓR WYBORCY. _ |Kapewiacy Pomorza przy boku P. Wojewody 


MORAWSKA OSTRAWA. Po- 


sel polski do parlamentu 


wackiego dr Leon Wolf, wniósł na | 
ręce ministra spraw wewnętrznych | 
interpelację poselską w sprawie nad- 
użyć przy wyborach 


Śląsku Cieszyńskim, jakie odbyły się | wiadczenie: 
7 czerwca br. W nerodia ji tej wy- 


mienia poseł Wolf 2 bezpodstaw ne | 

T . . . .. | 
konfiskaty „Dzie DRA Polskiego”, ! 
konfiskatę ora: gnu P, P. R. „Robot- 


nika Śląskieg konfiskatę polskich | 
ulotek wodboriwych w Starem Mieś- 
cie, Darkowie i Karwinie oraz szereg 
faktów świadczących o stosowanym 
przez czynniki czeskie terorze przed- 
wyborczym. 


co conc 


Na AA wicewojewody v w Nowo- 


dotychczasowy wicewojewoda lwowski. 
Polski statek szkolny „Iskra“ po krót- 


na Majorce Mallorce (wyspy Balearskie.) 


Z ZAGRANICY 
W Autofagasta nastąpiło zderzenie sa- 
mochodu straży ogniowej z samochodem osobo- 


wym. Dwie osoby zostały zabite a 22 ranione. | SE www 


Ogólna liczba strajkujących we Francji 
wynosi obecnie 120.322. W dniu 4 bm. podjęto | 
pracę w zakładach metalurgicznych i kopal- | 
niach departamentu Mozeli. j 

W czasie wczorajszej manifestacyj i ob- 
chodów z okazji święta narodowego w Nowym 
Jorku zmarły 123 osoby, które padły ofiarami 
porażenia słonecznego lub zostały zgniecione 
przez tłum w roku ubiegłym liczba ofiar była 
znacznie wyższa, wynosiła bowiem 214 osób. 

B. minister finansów rządu kantońskiego 
znany miljoner Czinś zabity został trzema strza- 
łami z rewolweru przez nieznanego sprawcę, 
zaczejonego w pobliżu domu miljonera. Przy- 
puszczają, że zbrodnia ma podłoże polityczne. 

Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że w 
niedalekiej przyszłości w Rumunji otwarta bę- 
dzie filja zakładów Kruppa. 

Znany lotnik australijski Jimmy Melrose 
poniósł śmierć w katastrofie samolotowej. Z nie- 
zbadanych dotychczas powodów samolot Mel 
rose'a zwalił się ze znacznej wysokości na zie- 


mię. Towarzyszący lotnikowi przyjaciel został | Zdjęcie nasze przedstawia Negusa w otoczeniu swego dworu, złożnego z rasa Kassa, rasa 


również zabity. i 


„G LOS, W ABRZES KI 


czeskoslo- Oświadczenie delegacji Okr. Pom. K. P. W. 


W dniu 27 czerwca br. w godzinach popołudniowych pan wojewoda pomorski Stefan Kir- 
tiklis przyjął delegację z panem dyrektorem Kolei inż. Bogusławem Dobrzyckim i naczelnikiem 
eminnych na |Jerzym Kłosowskim wraz z 10 delegatami KPW. która złożyła panu Wojewodzie poniższe oś- 


PANIE WOJEWODO! 
Potęga Państwa zależy w pierwszym rzędzie od wartości społeczeństwa, od jego ducha, 
|karności, zwartości i ofiarności. Te wartości duchowe i moralne społeczeństwa, gdy są składa- 
ne na wspólnym ołtarzu wielkości Ojczyzny przez każdego obywatela z głębi serca i w poczu- 
ciu dobrze spełnionego obowiązku obywatelskiego, są ważniejszą bodaj ofiarą od ofiar materjal- 
nych, spontanicznie składanych przez cały kraj na Fundusz Obrony Narodowej 

Kolejowe Przysp=sobienie Wojskowe na Pomorzu, grupując blisko 17,000 uświadomionych 
obywateli, ma zaszczytny bilans swej działalności, stając zawsze i niezmiennie w pierwszym 
szeregu karnych, 

W obecnej chwili, gdy z różnych kierunków politycznych, z różnychśrodowiskkrajowych 
czy zagranicznych są czynione egoistyczne próby zamącenia wewnętrznego ładu i osłabienia 
Państwa nazewnąirz, Kapewiacy Pomorza spieszą złożyć Panu Wojewodzie, jako przedstawi- 
cielowi Rządu wyrazy, głębokiego przywiązania do dyscypliny spoiecznej, do spokojnej i rze- 
|telnej pracy dla Państwa i Narodu, do bezwzględnego posłuszeństwa wobec władz państwowych. 


lojalnych i ofiarnych obywateli. 


Życzliwa opieka i oparcie, jakie Pan Wojewoda niezmiennie okazuje Kapewiakom Pomo- 
gródku powołany został p. Marjan Sochański, |rza, napełniają ich otuchą, że i nadal pod Jego kierownictwem praca kapewiacka będzie gro- 
madzić coraz więcej cegiełek pod wielkość Ojczyzny i chwałę Pomorza. 

Pan Wojewoda może być przekonany o tem, że Okręg Pomorski KPW. będzie lojalnie 
kim pobycie w Cadiz zawinął do portu Palma |stął przy Jego boku i będzie starał się być Mu pomocnym w Jego ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy na tej prastarej wiernej polskiej ziemi. 


W imieniu Okręgu Pomorskiego Przysposobienia Wojskowego: 


następują podpisy. 


Z POBYTU NEGUSA W GENEWIE. 


Nasibu, min. Hełui na stacji w Genewie. 


W Hiszpanii i Francji 
ciągle strajki 


BARCELONA. — Sytuacja poli- 
tyczna w Barcelonie pogarsza się z 
dnia na dzień. Strajki obejmują ko- 
jlejno wszystkie dziedziny handlu i 
przemysłu. Mnożą się akty nahota 
i teroru. Ostatnio nieznani sprawcy 
strzałami rewolwerowemi zabili oby- 
watela brytyjskiego, dyrektora fa- 
bryki koronek, gdzie ostatnio powstał 
zatarg pomiędzy zarządem a robotni- 
kami. Sprawcy ostrzeliwując się przed 
pogonią, umknęli bezkarnie. 

W centrum miasta na placu kata- 
lońskim wrzucono dwie bomby do 
auta, stojącego na postoju, w którem 
siedziało dwóch oficerów armji hisz- 
pańskiej. Jedna z bomb nie eksplo- 
dowała, druga wybuchła poza lire 
bem auta, raniąc przechodnia i sze- 
rząc panikę. Zamachowcy rekruto- 
wali się przypuszczalnie z konserwa- 
tywnych kół wojskowych. 


AIX EN PROVENCE. W dniu 
5 lipca 1956 r. po południu r dosdło do 
krwawego starcia między przeciwni- 
kami politycznemi. W starciu tem 7 
osób odniosło rany pestrzałowe. Dwaj 
z pośród rannych znajdują się w szpi- 
talu pod strażą i oddani będą do dy- 
spozycji władz pokuratorskich. 


Myjcie owoce 
i jarzyny, 


spożywane 
na surowo ? 


Negus wyjechał do Londynu 


GENEWA. — O godz. 22.50 Heile 
Selassie odjechał do ri Od 
chwili powzięcia uchwały przez zgro- 
madzenie Ligi, Negus nie opuszczał 
swych apartamentów i nie chciał ni- 
kogo przyjmować. Dalszą linję swe- 
go postępów ania cesarz ma podobno 
ustalić po powrocie do Anglji gdzie 
pozostała jego rodzina. 


w MORDERSTWO 
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32) 
Jeden po drugim wyglądają oknem, godząc się 
z tem przypuszczeniem, może tylko przez grzecz- 


myśli, a które wymaga dla siebie pewnych wzglę 
Księżyc oświeca taras, na który byłby spadł 
Zdaleka błyszczą niezliczone światła 


dów. 
pan d Aubrć. 
Genewy. 

Są tu rozrzucone listy — wskazuje Claire 
de Maur na stół. 


— Fotografje również — dodaje z galanterją 
podprefekt, podchodzący kolejno do coraz to innej 
z pań, szczęśliwy. że może się otrzeć o wielki świat. 

Wszyscy rzucają się na te papiery. mogące coś 
wyjaśnić. Podają je sobie z rąk do rąk. Są to 
listy miłosne, adresowane przez pana d Aubrć-Re- 
nego — nie do pani Aisery, którą miał poślubić 
i którą jakoby kochał jeszcze przed jej zamążpój- 
ściem — lecz do głośnej „gwiazdy* Clarisse Ville- 
vert. Łatwo się domyślić, że należą do niej po licz- 
nych wzmiankach o filmach, w których występo- 
wała, po sukniach i rachunkach, fotograf je opatrzo- 
ne są również kompromitującemi dedykacjami 
W ten sposób staje się jasne, że pan d Aubrć. po- 
mimo uroczystych zapewnień, jakie składał pięknej 
rozwódce, miał oddawna wiążący go stosunek. Nie 
wszystkie listy są jednakowo czułe. Są w nich i wy- 
mówki, oskarżenia o niewierność, w ostatnich za- 
znacza się też znudzenie i chęć zerwania. 

Piotr Bussy musiał się dobrze natrudzić nad ca- 


tą tą korespondencją miłosną. Chyba, żeby się 


t 
z 


posiłkował archiwami. Coprawda goście więcej je 
przerzucają niż czytają. Od pierwszych słów każ- 
dy z rywalizujących detektywów domyślił się re- 
szty. Nie można przedłużać bez końca męki pań- 
stwa Aisery, jego w pozie pełnej rozpaczy, jej 
w martwej nieruchomości. 


Kto przyniósł owe listy do buduaru pani Aise- 
ry? Czyżby tajemnicza dama jakoby przysłana 
przez pana d' Aubrć z oznajmieniem o niemożności 
przybycia. Tą damą może być tylko Clarisse Ville- 
vert. Jaka rozmowa mogła się wywiązać między 
temi dwiema kobietami. skoro już pani Aisery po- 
pełniła nieostrożność, przyjmując swoją rywalkę. 
Clarisse przywiozła korespondencję swego kochan- 
ka i rozłożyła ją przed oczami nieszczęśliwej narze- 
czonej. Chciała ją zapewne przekonać o swych 
dawniejszych prawach i zmusić do zrezygnowania 
z tego małżeństwa. Czy rozmowa zamieniła się 
w gwałtowną scenę? Słyszanoby ją z salonu. Oby- 
dwie kobiety musiały rozmawiać. nie podnosząc 
Paliły też, przynajmniej jedna z nich: moż- 
na to było wnioskować po zawartości popielniczki. 
Przeszkodziło im nagłe przybycie panów Aisery 
idAubrć. Ale trudno odgadnąć, co było dalej. 
Czy pan d'Aubrć wyszedł sam. czy też z Clarisse 
Villevert? Przypuszczenia w każdym razie wska- 
zują na męża jako na mordercę. 


głosu. 


To badanie miejsca, osób, dokumentów tak dłu- 
gie w opowiadaniu, trwało w rzeczywistości zale- 
dwie kilka minut. Nie jest jeszcze zakończone — 
przynajmniej nie przez wszystkich uczestników, 
niektórzy z nich nie mają zbyt bujnej fantazji — 
kiedy rozlega się drugi wystrzał rewolwerowy, sła- 
bszy od pierwszego, pochodzący zapewne z broni 
mniejszego kalibru, lub przyciszony oddaleniem. 


— O! — nie omieszkał wytłumaczyć zaraz sir 
Brian Daffodil, który jest domyślny, szybko się 
orjentuje i bez obawy utraty złotego noża, nagrody 
dla detektywów. dzieli się ze wszystkimi swą prze- 


wagą w analizie psychologicznej — oto pan d' Au- 
brć zastrzelił swą kochankę, chcąc pomścić narze- 
czoną. 

— Żeby się tylko nie okazało, że jest przeciw- 
nie — odpowiada sceptycznie pani Hilden. 

— Nie, inaczej być nie może. 

— A dlaczego? 

— Hrabina zarezerwowała nam na zakończenie 
wzruszający widok umierającej Clarisse Villevert. 
Aktorka kinematograficzna powinna umieć dosko- 
nale umierać. Jest to wzgląd pełen delikatności, 
po którym poznaje się uprzejmość pani domu. 

Nie słuchają go prawie, pragnąc się zorjento- 
wać, z którego pokoju na drugim końcu korytarza 
rozległ się 'wystrzał. Opuszczają panią Aisery i jej 
męża, oboje' zmęczonych niewygodną pozycją, i ru- 
szają na poszukiwanie nowej krwawej ofiary. Idą. 
naprzód, zmieniają kierunek. W jednym z otwar- 
tych pokojów . niema nikogo. Gdzie jest druga 
ofiara? 

— Tędy, tędy! — woła hrabia de Foix, przy- 
ciskając do siebie córkę, jakby chcąc ją obronić 
przed nieznanem niebezpieczeństwem i przed tym 
Jerzym d'Aigues, któremu obiecała swą rękę i do 
którego, jak wszyscy wiedzą, hrabia ma wielkie 
uprzedzenie. 

Skończył już palić i przyłączył się do poszuku- 
jących. Można zaufać jego instynktowi dobrego 
myśliwego. Wszyscy goście postępują za nim, po- 
trącając w przejściach Jerzego d Aigues, powraca- 
jącego z hallu ze zmienioną twarzą, jakby i on od- 
grywał jakąś rolę w scenarjuszu. Jego wygląd tłu- 
maczy zachowanie hrabiego i jego córki. Zapewne 
nieporozumienie rodzinne. Biedna [Izabella jest 
wzięta w dwa ognie, między narzeczonego i ojca. 
W tym momencie nikt nie przywiązuje do tego 
wagi. Zauważyli tę scenę w przejściu tylko sir 
Brian, Claire de Maur, jak zawsze subtelna, i lord 
Musgrave o szybkiej i pewnej orjentacji. Inni nic 
nie widzieli. 
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Z DOROCZNEGO WALNEGO ZJAZDU POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW O. K. VIH. W TORUNIU. 


Powstańcy i Wojacy O. K. VIII w dniu | 
5 lipca odbyli swój doroczny walny zjazd | 
w Toruniu. Jak zwyczaj katolicki i tradycja | 
polska każe, 


tara gwardja pomorska przy stole obrad 


uczestnicy zjazdu rozpoczęli 
które 


kapelan 


nabożeństwem, 
odprawił! ks. prałat Jan Kroczek 
Związku w 


swój pracowity dzień 


kościele garnizonowym, wygła- | 
szając do zebranych piękne kazanie. 

Po nabożeństwie o godz. 10-ej rozpoczę- 
ły się w sali Domu Społecznego obrady, któ- | 
re zagaił p. o. prezes druh Eckert, witając | 
licznie zebranych delegatów, gości, a prze- 
dewszystkiem dowódcę O. K. VIII p. 


Thomme'go i przedstawiciela p. 


grę 
gen. 


Wojewody | 


wiceestarostę p. Kowalskiego. 

Przed porządkiem obrad głos zabrał p. 
gen. Thomme, w szczerych żołnierskich sło- 
wach przemówił do zebranych, jak się wy- | 
raził pięknie „do tej starej gwardji pomor- 
skiej”, która nigdy nie zdradzila szeregów | 
armji, która posiada tak zasłużoną kartę w 
swej historji. Trudno w streszczeniu podać 


szczegóły tego wspaniałego w swej 


prosto- 
cie i żołnierskiej otwartości przemówienia, 
które raz po raz ma sali wywołało żywioło- 
we oklaski podzięki i uznania za te uczucia, 
jakiemi Wysoki Dostojnik armji polskiej 
wyraził swój stosunek do organizacji pow- 
stańczej i wojackiej. Wychodzącego z ze- 
brania Generała — brać wojacka, powstaw- 
szy z miejsc, odprowadziła okrzykiem niech 
żyje! 

Skolei przemówił w imieniu p. Wojewo- 
dy Pomorskiego i p. Starosty powiatu toruń- 
skiego p. Wicestarosta Kowalski, zapewnia- 
jąc o życzliwem ustosunkowaniu się najwyż- 
szej władzy państwowej na Pomorzu do or- 
ganizacji Powstańców i Wojaków O. K. VIII. 

Życzenia pomyślnych i owocnych obrad 
składał p. ppłk. Matzenauer. w imieniu Za- 
rządu Okręgowego P. O. W.. p. Janelli, w 
imienin Zarządu Oficerów Rezerwy i Zarzą- 
du Okręgowego Zw. Rezerwistów por. rez. 
p. Pokorski. 

Po tej części ceremonjalnej przystąpio- 
no do obrad. Wyboru prezydjum zjazdu do- 
konano przez aklamację w składzie nastę- 
pującym: drh. Doleżych (Grudziądz). Krie- 
ger (Toruń), Szczuka Bolesław (Wąbrzeźno), 
Anweiler Ferd. (Gdynia). 

Powitalne depesze, które gromko okla- 
skiwano, nadeszły od: Prezesa Federacji 
Gen. Góreckiego, Zarządu Głównego Rezer- 
wistów z Warszawy, Prezesa Honorowego 
Powstańców i Wojaków Macieja Mielżyń- 
skiego, Posła na Sejm Jana Walewskiego, 
Prezesa Izby Skarbowej Kossjora i wielu in- 
nych. 

Na wstępie Zjazd uchwalił wysłać de- 
pesze do: P. Prezydenta Rzplitej prof. Igna- 
cego Mościckiego, Wodza Naczelnego Gen. 
Rydza - Śmigłego, Premjera Składkowskie- 
go. Głównego Komendanta Federacji Gen. 
Dąbkowskiego. Prezesa Federacji Gen. Gó- 
reckiego, P. Wojewody Pomorskiego Kirti- 
klisa, D-ey O. K. VIII Gen. Thommee, Ks. 
Biskupa Dr. Okoniewskiego. 

Po odczytaniu protokółu z AA 
Walnego Zjazdu, referat sen. Seiba pt. „Na- 
sza polityka zagraniczna“ odczytał red. L. 
Sobociński, ponieważ mówca nie mógł być 
obecny na zjeździe z usprawiedliwionych po- 
wodów. 

Następnie odbyły się sprawozdania pre- 
zesa, sekretarza, skarbnika i komendanta. 
Ze sprawozdań tych wynikało, że Powstań- 
cy i Wojacy O. K. VIII wchodzą w  15-ty 
etap swej [pracy społecznej, mogąc się wy- 
kazać dobrym bilansem pracy i dodatniemi 
wynikami wytrwałego osiągania społecznych 
celów dla dobra kraju. Troskliwa opieka 
władz, przyjazne ustosunkowanie się orga- 
nizacyj pokrewnych oraz sentyment do Po- 
wstańców i Wojaków całego społeczeństwa 
pomdrskiego i poznańskiego ułatwiały posz- 
czególnym ogniwom prace organizacyjne w 
terenie. 

Dzieki intensywnej pracy Komitetu Bu- 
dowy Letniska, wybudowano piękny dom 
wypoczynkowy w Mechelinkach. 

W czasie sprawozdania skarbnika druha 
Sempińskiego, który od szeregu lat piastował 
to stanowisko, zebrani zgotowali mu ognistą 
owację za jego trud ofiarny dla dobra orga- 
nizacji. 

Dłuższe sprawozdanie o znaczeniu i sta- 
nie wyszkolenia organizacji wygłosił Ko- 
mendant Główny Powst. i Woj. mjr. Cerkle- 
wicz. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej z dzia- 
łalności finansowej i gospodarczej Zarządu 
Głównego złożył przewodniczący komisji 
druh Izydor Deja (Kościerzyna). 


|stwowej. 


Nad sprawozdaniami wywiązała się dłuż- 


sza rzeczowa dyskusja, która uwypukliła 
jeszcze bardziej ofiarną i pełną poświęcenia 
pracę Zarządu, mimo tego, iż był on do pew- 
gdyż 


nego stopnia zdekompletowany, prezes 


Powstańców i Wojaków,-obecny wicewoje- 
woda białostocki p. Zgrzebniok opuścił teren 
pomorski dla względów wyższej służby pań- 
W dyskusji 
wie: Deja (Kościerzyna), Wilga (Kościerzy- 
Wolnik i Neu- 
Koralewski (Gdy 


Kęsik 


przemawiali druho- 


na), Kaczmarek (Wagrowiec), 
mann (Wąbrzeźno), Zuski, 


niał, Bajek, Matusiak i (Chełmno). 


|Szczuka (Wąbrzeźno), Kreft (Gdańsk) i An- 
weiler (Gdynia). 
W rezultacie wszyscy zgodnie przez 


aklamację udzielili ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. 

Przystąpiono skolei do wyboru Zarządu 
przez jawne głosowanie. Wynik był nastę- 
pujący: prezes szambelan Prądzyński. 
ceprezesi Sempiński (urzędujący), Eckert i 
Kreft, skarbnik — Krieger. pozostali człon- 
kowie Zarządu, jak sekretarz. referent 
wiatowy i inni będą dokooptowani przez Za- 
rząd. 

Komisja Rewizyjna pozostała w składzie 


Palestyna 


wi- 


OŚ- 


dotychczasowym, a więc druh Deja, Bac 
kowski i Milewski. 

Prezeset n sądu honorowego wybra! 
druha Anweilera, kpt. maryn. w st. sp. z 
Gdyni. Dalszy skład sądu honorowego sta 
nowią Szczuka, Doleżych, Bartnicki, Za- 
rzycki. 

Po omówieniu sprawy kasy pośmiertne] 

uchwaleniu kilku poprawek statutowych 
przewodniczący p. Doleżych, który z takiem 
poświęceniem marśzałkował kilkagodzinne 
mu  zjazdowi, zamknął zjazd, wnosząc | 


okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rzeczypo- | 
Naczelnego Wodza 
smiglego. 

Na 
śpiewano zwrotkę „Boże coś Polskę”. 

Wspólny obiad zakończ 
zjazd, który koleżeńska, 
nijna współpraca, szczery stosunek i wielka 


spolitej i Generała Ry- 
dza 
yd- | 


zakończenie zgodnym chórem 


skromny ył ten | 
cechowała harmo- | 
jest 


Polska. 


troska o wspólne dobro jakiem nasza 
Rzeczypospolita 


* 


Najjaśniejsza 
| 

Z tutejszego Oddziału Powiatowego bra- | 
li udział w Zjeździe druhowie: Prezes Bol. 
Szczuka, komendant por. rez. 
kretarz Szaliński i skarbnik Wolnik. 


Neumann, se- 


wciąż Krwawi 


1 


Zdjęcie przedstawia moment wyjadu 


autobusów żydowskich z Jerozolimy | 


do Tel-Avivu pod osłoną konwoju wojskowego angielskiego dla unieszko- 
dliwienia band arabskich. 


JEROZOLIMA, 5. 7. — Po względ- 
nie spokojnym dniu zanotowano ub. 
nocy i 5. 7. bm. przed południem licz- 
ne wypadki rzucenia bomb w różnych 
częściach kraju. W jednym wypadku 
skutki były poważne. 3 robotnicy ży- 
dowscy, pochodzący z Polski, zatrud- 
nieni przez departament robót pub- 


'dzy Mablus a Jenin. 
| wiedziało również strzałami do napa- 
'stników. Koło Latrun ranny został je- 
licznych, zostali onegdaj poranieni na den z Arabów. wskutek eksplozji je-| 
skutek eksplozji bomby rzuconej na|go własnej bomby. Policja aresztowa- 


,nak żadnej szkody z wyjątkiem lek- 


‘kiego uszkodzenia linji kolejowej 
koło Gazy. — Patrole wojskowe były 


ostrzeliwane w miejscowości Kan- 
dzuis oraz dwukrotnie na drodze mię- 
Wojsko odpo- 


| jące. Niemcy i ZSSR. mają 


Każdy rozumny 
człowiek... 


wie, że czytanie gazety w dobie 0- 
becnej jest koniecznością, że bez 
gazety człowiek karmi się tylko 
niesprawdzonemi plotkami i po- 
głoskami. Gazeta musi być w każ- 
dym domu, w każdej rodzinie, nie 


jako gość, ale jako stały domo- 
wnik. Dla powiatu wąbrzeskiego 
najodpowiedniejszem pismem jest 
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cy, z wyjątkiem krótkich odcinków, 
operować mogą szybkie armje ataku- 
j obecnie 
najnowocześniejsze i najbardziej 
zmotoryxowane siły, jak na lądzie, 
tak i w powietrzu. Polacy zawsze bar- 
dzo dużo dawali na obronę państwa. 
W roku 1954 wydatki na armję i flo- 
tę wynosiły 335% budżetu państwo- 
wego, a do tego nie są jeszcze zaliczo- 
ne koszta utrzymania ochrony granic, 
zmilitaryzowanej policji państwowej 
i wychowania fizycznego młodzieży. 
Polski budżet państwa w r. 1935 opie- 
wał na 2.152 milj. zł. Ponieważ cze- 
chosłowacki budżet państwowy wyno- 
sił 7,7 miljarda, polski budżet w r. 1935 
był tylko o 235% wyższy, aczkolwiek 
państwo czechosłowackie ma tylko o- 
krągło połowę ludności Polski. Wed- 
dług niemieckich obliczeń armja cze- 
chosłowacka równa się dwom trzecim 
armji polsskiej. Poniżej tych dwóch 
trzecich armja czechosłowacka spada 
w stanie kawalerji i tanków, Niemcy 
zaznaczają, że polskie tanki są prze- 
ważnie starych typów. Dnia 8 kwiet- 
nia rząd polski postanowił założyć 
„fundusz obrony państwa. Przede- 
wszystkiem chodzi o uzysk. 500 milj. 
zł. Polska jest państwem rolniczem a 
rolnictwo polskie cierpi znacznie z po- 
wodu kryzysu zwłaszcza w Kongre- 
sówce i województwach wschodnich. 
To odzwierściadla się iw radykaliza- 
čji mas, które na wsi polskiej, w od- 
różnieniu od wsi czechosłowackiej. są 
zabarwione raczej lewicowo. 


Zarządzenia wojskowe muszą od- 
powiadać stosunkom politycznym w 
kraju i zagranicą. Stosunki politycz- 
ne wypływają z gospodarczych. Jeże- 
li kiedyś bogata Anglja zdecydowała 
się na politykę „splendid isolation“, 
to jest zrozumiałe przedewszystkiem 
pod względem gospodarczym. Budżet 
państwowy Anglji bez dominij i In- 
dyj wynosi dziesiąty iloczyn budżetu 
polskiego, podczas gdy co do ilości 
mieszkańców przewyższa Polskę tylko 
o połowę. Co do obszaru Anglja jest o 


jedną trzecią mniejsza od Polski. 


nich, gdy udawali się do pracy wiła Arabów. uzbrojonych w okolicy |%v: z E S , - 
dzielnicy: Musrara w p AIK CREA akad w pa BA dw Wielkość obszaru i liczba mieszkań- 
y ż "add | J J 'ców stają się strategicznemi wartoś- 


Stan jednego z nich budzi obawy. In- |scowości Abugosz, 


gdzie znaleziono 


|ciami dopiero po pewnem uzupełnie- 


ne zamachy bombowe miały miejsce |większą ilość materjałów wybucho- 


w Jaffie, Gazie, Berszeba i Nablus i[wych. 


Acre. Zamachy te nie wyrządziły jed- Z? 


Co pisza Czechosłowacy o naszej armji 


Pismo czechosłowackie 
Noviny”, zamieszczają obszerny arty- 
kuł czechosłowackiego rzeczoznawcy 
wojskowego o polskiej sile zbrojnej, 
Artykuł ten przytaczamy w streszcze- 
niu: 

„W ostatnich latach żadne państwo 
europejskie nie przeżywało takich 
zmian ciśnienia na swych granicach w 
sensie wojskowym, jak właśnie repu- 
blika polska, która sąsiaduje z dwie- 
ma największemi armjami lądowemi i 
powietrznemi świata: niemiecką i so- 
wiecką. Według przypuszczalnych o- 
bliczeń armja niemiecka liczyła przed 
kilkoma laty około 500.000 ludzi, a 
sowiecka 600.000 ludzi. Obecnie Niem- 
cy posiadają armję pokojową, liczą- 
cą 1.300.000 ludzi a Z. S. S5. R. jak 


twierdzi prasa zagraniczna 1.600.000. 
Przed kilkoma laty oba mocarstwa, 
Niemcy i Związek Sowietów, miały o- 
gółem około 1 miljona ludzi w swych 


„Lidowe |armjach pokojowych, obecnie armje 


te liczą 3 miljony ludzi. Jeśli zważy- 
my, że polska armja w czasie pokoju 
liczy niecałych 300.000 ludzi, to jest tu, 
dziesięciokrotny nacisk militarny. To 
zmusza do rozważań. Rozumiemy 
przeto, dlaczego w ostatnim czasie 
polskie czynniki odpowiedzialne wy- 
magają od obywatela polskiego no- 
wych ofiar dla ratowania bezpieczeń- 
stwa państwa. 

Obszar Rzeczypospolitej Polskiej 
wynosi 388.000 klm. kw. Z tego 262.000 
klm. kw. jest z dawnej Rosji carskiej, 
80.000 klm. kw. byłej Austrji a 46.000 
klm. kw. zyskano z b. terytorjum nie- 
mieckiego. Długość granicy polsko - 
rosyjskiej wynosi 1214 klm. z tego 
1072 klm. to strategicznie nagie. nieu- 
chronione równiny, jakby stworzone 
dla operacyj szybkich jednostek. 
Długość granicy polsko - niemieckiej 
wynosi 1912 klm. a także na tej grani- 


niu gospodarczem. O ile na jednego 


| Anglika przypada z budżetu państwo- 


wego 2200 Kcz, to na jednego obywa- 
tela polskiego tylko 300 Kez. Anglja 
poświęca na potrzeby wojskowe 15% 
swego budżetu. co znaczy na głowę o- 
bywatela 365 Kez. Gdyby Polska sto- 
sunkowo chciała łożyć na zbrojenia 
a samą kwotę co Anglja. nie wystar- 


— 


panay jej na ten cel nawet cały bud- 


żet. Holandja ma tylko połowę ludno- 
ści polskiej. ale jej budżet jest o dwa 


ksz żadni wyższy niż polski. 


CZY FRANCJA POINFORMUJE SO- 
WIETY O SWOICH TAJEMNICACH 
WOJSKOWYCH? 

PARYŻ. — Dep. Kerillis złożył w 
izbie deputowanych interpelację w 
sprawie wydawania przez rząd So- 
wietom francuskich tajemnic wojsko- 


wych. w szczególności wieży do 
mitraljez typu Alcan i działa prze- 


ciwlotnicze typu 25. które może strze- 
lać przez śmigę. Ta interpelacja zo- 
stała spowodowana listem ministra 
lotnictwa Cota z dn. 23 czerwca br. 
|do sztabu generalnego lotnictwa i dy- 
rekcji konstrukcyj lotniczych. pole- 
cającym poinformowanie Sowietów 
o tych modelach. 
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„skich, w czasie przemówienia cesarza |zacyjne i gospodarcze, prowadzone o- 

0 sie $ ania Z isynją 'Abisynji. jak to już wyżej powie- jbecnie przez P. Z. Z. na Pomorzu. O- 
dzieliśmy, dziennikarze zostali z |żywioną dyskusję wywołały nowe 

Liga Narodów na ostatnim zgro- |wolności, jakiej jego naród zażywał. | granic Szwajcarji wydaleni, — a ce- c dy wywołującej rosarina 
madzeniu miała nie mało kłopotu, z |lecz również i na zaufaniu do 52 na- |SSTZA Abisynji, przeprosił w imieniu [aktywności mniejszości niemieckiej 


w niektórych miejscowościach na Po- 


negusem, czyli cesarzem abisyńskim. | rodów, w Lidze Narodów zasiadają- | Ligi za uczyniony ami afront przewod- k k 
Komisja Mandatowa ustaliła bo-|cych. Oświadczył przytem, że niej ""CZACy zgromadzenia van Zeeland. |morzu, m. in. prowokacyjny straj 

wiem, że cesarz Abisynji ma prawo | myśli rezygnować z walki o niepod- Tak więc Liga Narodów, ma i mieć ;priónd ki Starym tico <a 

wziąść udział w obradach Ligi, oraz |ległość, a ponadto wytknął, że niektó- |jeszcze będzie nie mało kłopotu z |SoSCierski, sprawy protestów przeciw 


że ma również prawo na zgromadze- 
niu przemawiać. 


| 3 : ; ; | 
re państwa jawnie popieraly zbrodni- 


zamach Włochód na jego pań- 


|powodu sprawy abisyńskiej. 


parcelacji RAA niemieckich na 


W ybrzeżu i t. p. Kolonje letnie P. Z. 


czy 

Gdy zawiadomiono negusa 0 ta- stwo. DRE TZT A WI r. b. obejma lai paz Pom 
kiem ustaleniu ego praw, natych- Po tej mowie, jak również i po i W TROSCE O POLSKI STAN PO- oA tem ce Nóż. Gdańska i 
miast przybył na zgromadzenie Ligi |zajściu z dziennikarzami włoskiemi, SIADANIA NA POMORZU. G. śle ska gi ieci z Pomorza wyjadą 
zabrał głos, w obronie swego pań- |w całej Lidze Narodów zapanowało | ; TPAR : 1: E a > ; B ki l 
stwa i praw swego narodu, do nie- |syjelkie zakłopotanie. | W Toruniu odbyło się posiedzenie w e. R powa w eskidy 
podległości. | Odbywają się za akono AOA ‚Zarządu Okr. Pom. Polsk. Związku 2% ie da szej wk rania u- 
Kiedy negus zaczął przemawiać, vy wiol vaja o atetw. aż rAdSA O |Zachodniego _ pod przewodnictwem |sta ono iecówa rolki ż akcji popiera- 
dziennikarze włoscy urządzili burzli- ] $ | 5 vA] * zed At [Ste arosty Krajowego, W. Łęckiego, |na kupiectwa pols | oraz jaka 
wą demonstracje, zaczęli gwizdać i EN alAia s hale: ie a Ke T k a prezesa Okręgu. Zarząd Okręgowy ju polskiej spółdzie czości na Pomo- 

robić hałas grzechotkami. za co zo- ciele państw i jak dotąd nie bari Z0 | rozpatrzył SZC zegółowe prace organi- |TZU. 


sali obrad przez pi licję szwaj- 
carską wyprowadzeni i zabrani na 
posterunek, a w następstwie wydaleni 
Szwajcarji. 

Cesarz Abisynji PARACH po tym 
incydencie, przyczem stanowczo pod- 
kreślił, że swoje prawo do niepodle- 
oparł nie tylko na wiecznej ' 


(24, = 
stali 


ze 


ołości 


wiedzą, co z tym „fantem* począć. 


Tymczase "m ludność Szwajcarji, 
oraz dziennikarze całego świata, za 
wyjątkiem włoskich, jak również i 
goście przybyli na zgromadzenie Ligi 
Narodów, zgotowali cesarzowi Abi- 
synji wielką i serdeczną owecję. 

Za wystąpienie dziennikarzy wło- 


Chrystjanizm i komunizm 
nie dadzą się z sobą pogodzić 


ogłasza ar- 
którą opubli- 
kowała francuska partja komunistyczna 


„Osservatore Romano“ 
tykuł w sprawie odezwy, 


w związku z oświadczeniem Papieża, że 
katolicyzm i komunizm są ideami sprze- 
cznemi. Komuniści francuscy powołują 


się na to, że proponowali przymierze i 


tycznem. Ani jedna z organizacyj ko- 
munistycznych w którymkolwiek z kra- 
jów nigdy nie zaprzeczała antyreligij- 
nym tezom Lenina, Stalina i Jarosław- 
skiego. Jedyńą nowością jest tylko ra- 
da przywódcy komunizmu, by zaniecha- 
no stosowanych początkowo przez pro- 
pagatorów bezbożnictwa metod brutal- 


| Car Bułgarji, któremu fryzjer 
zwichnął karjerę 


W SZANGHAJU na łożu szpital- 
nem zmarł w 82 roku życia słynny a- 
wanturnik, hr. Toulouse-Lautrec de 
Savin, b. car Bułgarji. Zmarły pocho- 
dził z Kowieńszczyzny i znał dobrze 
Warszawę, gdzie przed wojną służył w 
wojsku carskiem. 


Karjera i skandal w carskiej Rosji 


Zapewne niejeden z Czytelników 
dziwi się, że człowiek o tak dystyngo- 
wanem nazwisku francuskiem urodził 
się na Kowieńszczyźnie. Otóż rodzina 
hrabiów Toulouse-Lautrec wyemigro- 
wała podczas rewolucji francuskiej do 
Rosji i tam jej męscy członkowie do- 


dzony Lautrec znowu wrócić do armji. 
Wybuchła wojna  rosyjsko-turecka i 
Toulouse-Lautrec znalazł się w sztabie 
gen. Skobeljewa. Rezultat tej wojny 
wiadomy. Po klęsce Turków Bułgarja 
zamieniła się na państwo półniepodle- 
głe, które było właśnie w poszukiwaniu 
władcy. Któż inny nim będzie, jak nie 
jeden z jej wybawicieli Toulouse-Lau- 
trec? 


W drodze do tronu 


Postanowił on podejść do tego pro- 
blemu od strony materjalnej. Młode 
państwo potrzebowało pieniędzy, bo 
jakież państwo ich nie potrzebuje? A- 
wanturnik postanowił ich Bułgarji do- 
starczyć. Wyjechał do Paryża, gdzie 


; ; : 'e arakte źnie i) sługiwali się w armji wysokich godnoś- ieki - 5 
współakcję w pomocy dla nędzy miast nych o charakterze bluźnierczym i i gali g aJi > > > s znalazł dzięki swemu wspaniałemu na 
t SANS R$ 905 ; 4.2 „ | przyjęto nowe łagodniejsze sposoby | €!. Byl generaiami 1 szełami sztabów. | zwisku wpływowych przyjaciół, którzy 
i pytają, czemu Papież, mimo okazanej | Walķi. Przybrali jeszcze nazwisko Sawin. I | obiecali mu pomoc w wyszukaniu po- 


przez nich chęci pokojowej współpra- 


Komunizm więc nie wyrzekł się wał- 
g > 


nasz bohater jest synem generała. Ot- 
wiera się przed Mikołajem Toulouse- 


życzki. Stamtąd udał się do Sofji, gdzie 
przedstawił się miarodajnym sferom a 


cy, wypowiedział słowa nieprzyjazne. ł 4; ża: AZ 4 
Widać WAN SAGE ii ch ki z Kościołem, zmienił tylko metody. Lautrec świetna karjera. Otrzymał wy- | w szczególności dyktatorowi Bulgarii 
CZ_wc A £ I > ` J a E Q 2 A +3 e e . . . .. © <= 
er = a $ p „| To też Papież w przemówieniu swojem | chowanie w wojskowej akademji w Pe- | Stafanowi Stamułowowi jako arysto- 
wn: ertą współpracy € kami P : : ; : A > 
0% ù ŁOT? Ti PIE z dą kami | zwracał się przeciw zasadniczym tezom tersburgu, a mając lat 16, został przy- | krata francuski, mający wyrobione sto- 
w służbie wielkiej sprawy solidarności programu komunistycznego, któremi są | jęty do carskiej gwardji kawaleryskiej. | sunki w świecie finansowym. Wyrobio- 


ŘS 


i braterstwa ludzkości. nienawiść do religii i moralności chrze- W trzy lata później został on z | ne stosunki nie okazały się zupełnie 
; : ; ; A x . | wielki 4 7 rmji. į bluffem. Istotnie jeden z wiedeńskich 
Odpowiadając na tę ofertę, dziennik | Ścijańskiej oraz propaganda ateizmu i dwa AE aria Rao a, = dosa waj 
watykański przy omina manifest ko- ateriali ; 5 « f siostrzeniec cara Aleksandra IH, wielki kj : 3 Ę z CEJ 
yk I pc materjalizmu. „Osservatore Romano Bułgarji pożyczki w wysokości 20 milj. 


czny fark sa i Engelsa z 1848 r., 


zwraca dalej uwagę na błędną interpre- 


książę Mikołaj, postanowił wywołać 


guldenów. 


ym oświadczono, że prawa mo- å 2 5 . 3 N j ić i ić 
EE 3 i R : tację słów papieskich we francuskich 1 TOY olucję, cara strącić i sam wstąp Ogromna radość panowała w Buł- 
ralne i religijne stały się dla proletarja- X AARE A na tron Romanowów. Do tego celu po- ja : ŻE GS 
tu prze umi burżua'zyjnemi, osłania- | SZAsopismach „Ere Nouvelle“ i „L'Au- trzebował pieniędzy. Postanowił je zdo- q VS gdy ta wiadomość nadeszła. Któż 
jącemi interesy burżuazji. To. hasło po- | be“ i stwierdza, że Ojciec Św. ostrzegał | |"770WA* pienięczy. Los y inny w takim razie nadaje się na króla 


zostawało zawsze w programie komuni- 


stycznym i jak najmocniej było podkre- 


przed całością komunizmu, jakiego na- 
uczają przywódcy i jaki w czyn wpro- 


być w sposób conajmniej oryginalny. 
Wykradł z rosyjskiej cerkwi kosztowne 


Bułgarji, jak nie on właśnie, jej finan- 
sowa podpora? W subtelny sposób u- 


ślane przez wszystkich kierowników | | TZ > 3 ikony, a zastawienie ich polecił wła- f 

bolszewizmu rosyjskiego i III-ej mię- | V203 1 zateca rewolucja. śnie młodemu gwardziście Toulouse- | miał on zresztą Stambułowowa o tem 
dzynarodówki. Jako dowody „Osser- Fakt, że chrystjanizm i komunizm | Lautrec, Sprzysiężenie wykryło się. przekonać. Tak więc niewiele zwleka- 
vatore Romano“ cytuje zdania Jaro- | nie dadzą się z sobą pogodzić, stwier- Ale po tym skandalu potrafił napę- | jąc, gabinet bułgarski ogłosił Toulouse- 
sławskie . przewodniczącego związku dził sam Lenin, który nakrótko przed Lautrec królem. Ale Bułgarja jeszcze 
bezbożników ZSSR, Lenina i Stalina. | śmiercią, rozmawiając ze współpracow- | koncepcje bytu ludzkiego. Jest rzeczą 


Prześladowania religijne w Rosji, Mek- 
syku, Hiszpanji i Chinach potwierdzają 
zachowywanie haseł z r. 1848 nietylko 
w teorji, ale także w zastosowaniu prak- 


Naczelny wódz na wystawie fotografij 


Marszałka Piłsudskiego 


Zdjęcie nasze przedstawia Generalnego Inspektora 


nikiem „Osservatore Romano“, twier- 
dził, iż jedynie w komuniźmie i w kato- 
licyźmie dostrzega dwie odrębne, skoń- 
czone, niedające się z sobą pogodzić 


oczywistą, że nie można tzynić wyjąt- 
ku i dzielić programu komunistycznego 
na części, z których pewne dałyby się 
może pogodzić z chrystjanizmem. 
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ciągle była państwem hołdowniczem. 
Trzeba było zezwołenia sułtana. 

Z wielką świtą udał się hrabia do 
Konstantynopola. Rząd turecki przygo- 


z opróżncE og dzazómiełżco. zwiedzaj e PO R N 
Sił Zbrojnych gen. Ry dza Śmigłego, zwiedzającego wy SAMOLOTY - KRĘGLARZE. à Największy gazomierz w Europie 
stawę p. n. „Najlepsza fotografja Marszałka Józefa Ka. dzień doian EAA a AE tę erae nia : 

Piłsudskiego“. Wystawa odbywa się w gmachu mini- ND- AON tojmictwa” ANE PASREO E ARON ZIE | BANELY 1CYERZĄCIĘ Znajduje się on w stolicy Szwecji, jest 


w obalaniu kręgli. : 100 m wysoki i zawiera pojemność około 


[20, 000 m*. Zaopatruje on pół Sztokholmu, 
w gaz świetlny i przemysłowy. ' 


sterstwa spraw wewnętrznych. Jury konkursowe pod 
przewodnictwem gen. Wieniawy-Długoszewskiego przy- 
zna najlepszą fotografję Wodza Narodu 10 nagród na 
sumę zł. 2.650.—. 


tował mu uroczyste przyjęcie. W dwa 
dni później został przedstawiony sułta- 
nowi przez francuskiego posła. 

— Był bardzo uprzejmy i miły 
wobec mnie opowiada Toulouse- 
Lautrec w swoich pamiętnikach — U- 
ścisnął mi rękę i oświadczył, że nie ma 
nic przeciwko temu, żebym został kró- 
lem Bułgarji. 

Wszystko zdawało się już w najle- 
pszym porządku, gdy nagle zdarzył się 
wypadek, który za jednym zamachem 
zniszczył wszystko. Na ten temat ist- 
nieje kilka wersyj, ale wszystkie są zgo- 
dne w tem jednem, że upadek króla 
spowodował fryzjer. Toulouse-Lautrec 
w ten sposób w swoich pamiętnikach 
opisuje to zdarzenie: 

„W salonach mego hotelu przyjmo- 
wałem właśnie dyplomatyczny korpus 
wysokich urzędników tureckich, pa- 
szów i bejów na lunchu. Byliśmy w 
najlepszych humorach, gdy nagle nad- 
szedł jakiś człek i przemówił do mnie 
po francusku: 

— Pan mnie zna, nieprawdaż? 

— Nie odpowiedziałem. 

— Jak to, panie hrabio. pan nie zna 
swojego fryzjera  Tibeau, który golił 
pana tyle razy, gdy jeszcze pan był w 
carskiej gwardji w Petersburgu? 

— Pan się musi mylić, ja nigdy nie 
byłem w gwardji rosyjskiej, ani wogóle 
nie byłem rosyjskim oficerem. 

— O panie hrabio, ja się nie mylę, 
ja nigdy nie zapominam głów moich 
klientów! 

Goście przysłuchiwali się tej roz- 
mowie z największem zdziwieniem. 

Fryzjer zaś znikł i udał się ze swo- 
im odkryciem do dzienników rosyjs- 
kiego poselstwa. Poseł rosyjski połą- 
czył się natychmiast z Petersburgiem i 
otrzymał rozkaz aresztowania jego kró- 
lewskiej mości. 

Awanturnicze życie hrabiego nie 
skończyło się i na tem. W r. 1890 wy- 
pływa w Moskwie jako nihilista, nosza- 
cy się z zamiarem zamachów, zostaie 
zesłany na Sybir, ucieka z niewoli i 
mieszka we Władywostoku, jako nau- 
czyciel języków. 

Stamtąd wyjeżdża do Ameryki, wa!- 
€zy jako ochotnik w wojnie hiszpańsko- 
amerykańskiej, wreszcie przenosi się do 
Francji, gdzie się ożenił ze słynną pię- 
knością . Po kilku latach zmarła jego 
żona. Tymczasem o miejscu jego po- 
bytu dowiedzieli się rosyjscy szpicłe, 
został on podstępnie przez nich schwy- 
tany i uprowadzony do Rosii. 

Znów znalazł się na Syberji. W r. 
1918 udało mu się zbiec do Charbina, 
a od 1926 mieszkał w Szanghaju, gdzie 
się borykał z nędzą. 

Czuł on zdecydowaną antypatję do 
jakiejkolwiek solidnej pracy i do końca 
życia wierzył, że mu się jeszcze raz u- 
da taka operacja finansowa, jak z poży- 
czką bułgarską. Nikt jednak nie chciał 
mu pożyczyć nawet jednego dolara. 
Teraz spoczywa na cmentarzu szang- 
haiskim fantasta, król i nędzarz. 
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„Black-Bird“ — postrach przemytników 


. W Ameryce policja już oddawna 
uzywa samolotów do walki z przemyt- 
nikami. Samoloty strażnicze przeszu- 
kują pas wybrzeża i starają się wyśle- 
dzić łodzie przemytników, dążące z za- 
kazanym ładunkiem do ustronnych, 
małych zatok lub ujść rzeczek. Szcze- 
gólnie wielkie usługi oddała policja po- 
wietrzna w czasie walk z przemytnika- 
mi alkoholu, obecnie jednak, wobec 
dość ostrej polityki celnej Stanów Zje- 
dnoczonych A. P., samoloty znów od- 
zyskały znaczenie w walce z przemytni- 
kami. 
Jeden z najstarszych policjantów 
powietrznych, komisarz Bures, opowia- 
da na łamach pism amerykańskich o 
swych rzeczywiście niezwykłych przy- 
godach w czasie nieprzerwanej dziesię- 
cioletniej służby na samolocie policyj- 
nym, zwanym „Black Bird“ (czarny 
ptak). Samolot ten był zawsze postra- 


odrodził się z piopiołów, czyli mówiąc 
mniej poetycznie, nowy samolot otrzy- 
mał tę samą nazwę i załogę. Przemyt- 
nicy na tem jeszcze stracili, gdyż nowy 
„Black Bird“ odznacza się większą 
szybkością i sprawnością, a stara zało- 
ga po tym akcie sabotażu jeszcze za- 
cięciej ścigała złodziei skarbu państwa. 

Komisarz Burres mógłby pisać tomy 
o swych przygodach powietrznych, wy- 
biera jednak tylko najciekawsze. 

Tak np. w 1926 roku, w kilka mie- 
sięcy po ukończeniu szkoły pilotów i 


rozpoczęciu służby strażniczej, leciał 
on raz wzdłuż brzegu Oceanu Atlantyc- 
kiego, o około 150 km na północ od 
Nowego Jorku. Wszedłszy w gęstą 
chmurę, stracił orjentację, więc przym- 
knął motor i spirałą spływał wdół. 
Gdy nagle i skutkiem zamknięcia mo- 
toru dosyć cicho wyłonił się z mglistej 
topieli nad samą niemal powierzchnią 


oceanu, ujrzał łódź przemytniczą, z 
której pośpiesznie przeładowywano 
skrzynki alkoholu na sportową, ele- 


gancką motorówkę. 

Pod groźbą karabinu maszynowego 
przemytnicy opuścili łódź i przesiedli 
na motorówkę, poczem bomba, zrzuco- 
na z małej wysokości z samolotu zato- 
piła niedozwolony ładunek. Motorów- 
ka wraz z całą bandą przemytników, 
konwojowana przez samołot, krażący 
nad nią, dopłynęła do najbliższego po- 
sterunku policji wodnej. Przemytników 
ujęto, jak również właściciela moto- 
rówki, syna bogatego przemysłowca, 
który od przemytników sam odbierał 
towar, zamówiony na nocne orgje w 
zamkniętym klubie. Dzięki protekcji, 
skończyło się na konfiskacie motorów- 
ki i wysokiej karze pieniężnej. 

W rok niespełna później Burres w 
czasie pościgu za okrętem z alkoho- 
lem, krążącym w pobliżu brzegów, zo- 
stał zestrzelony przez przemytników, 
posiadających na pokładzie karabiny 
maszynowe dla obrony przed policją. 
Ranny wodował na wzburzonej fali i 
przez 12 długich godzin oczekiwał po- 
mocy. Wreszcie spostrzeżono go z po- 
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chem przemytników, którzy nawet raz 
zdołali go spalić przy pomocy przeku- 
pionego mehanika. Ale „Black Bird* 


Polski port rybacki rośnie 
Fragment budowy portu rybackiego w Wielkiej Wsi Hallerowo. 


Napoleon jako uczeń był wyjątkowo zdolny 


Jak wiadomo, Napoleon był uczniem 
słynnej szkoły wojennej w Brienne, do 
której przyjmowano jedynie chłopców 
szlachetnych rodzin. Zadaniem szkoły 
tej, przekształconej według wzorów pru- 
skich przez francuskiego ministra woj- 
ny Saint Germain, było wychowanie u- 
czniów tak, aby mogli z niej wychodzić 
zdolni oficerowie, którzyby też w towa- 
rzystwie potrafili budzić szacunek dla 
munduru, zachowując się z należytą 
godnością. W liczbie profesorów znaj- 
dowali się nietylko wojskowi, lecz rów- 
nież cywilni i duchowni. Główną uwa- 
gę zwracano na takie przedmioty, jak 
matematyka, języki niemiecki i łaciński, 
jak również sztuki dekoracyjne, muzyka 
i taniec, oczywiście poza Ściśle wojsko- 
wemi, które z natury rzeczy musiały 
być najważniejszemi. Słowem, dbano o 
wykształcenie ogólne uczniów. 

Znalaztszy się jednak pośród chłop- 
ców pochodzenia bretońskiego, lota- 
rynoskiego i prowensalskiego, Napoleon 
czuł się w szkołe obcy i smutny, tem- 
bardziej, że jego koledzy kpili sobie z 
jego imienia i akcentu jego mowy. W 
swych żartach przekręcali imię Napol- 
lone, jak się nazywał po korsykańsku, 
syołając na niego „la paille au nez“ (pił- 


ką-w nos). — Lecz im bardziej się wy- 
śmiewano z niego, temwięcej się szczy- 
cił tem, że pochodził właśnie z Korsyki. 
Będąc zdala od rodzinnych miejscowo- 
ści, rozłączony z rodziną, myślał o niej 
i tęsknił. Również i klimat dokuczał 
mu, jako południowiec bowiem był 
przyzwyczajony do jasnego i ciepłego 
słońca, którego w Brienne było brak. 
Twardą, bardzo twardą była dla niego 
szkoła, w wieku jednak późniejszym 
wspominał zawsze szkołę z rozrzewnie- 
niem, nie czując urazy do tych, którzy 
mu dokuczali. 

W szkole odznaczał się wyjątkową 
pamięcią, charakter zaś jego, może nie- 
co, jak się wydawało, dziwny, budził 
podziw zarówno wśród profesorów, jak 
uczniów. Tam też zaczął już zdradzać 
swe wyjątkowe zdolności strategiczno- 
wojskowe wśród zabaw uczniowskich, 
tak, iż wiedziano o tem nawet w mie- 
ście, poza murami szkoły. 

Nie uczył się dlatego, aby złożyć 
jedynie egzamin, choć nie był entuzja- 
stą łaciny i gramatyki. Czytał dużo, 
pochłaniając treść książek, zwłaszcza z 
dziedziny historji i geografji. Śmiało 
można powiedzieć, że jego lata mło- 
dzieńcze były nieustanną lekturą. Zdo- 
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był w ten sposób wiele wiadomości, 
przetkwił wiele myśli i wzbogacił swą 
wyobraźnię. 

Przełożeni, zastanawiając się nad 
jego przyszłą karjerą, z początku prze- 
znaczyli go do służby w marynarce. Po- 
tem jednak, ze względu na wyjątkowe 
jego zdolności matematyczne, uznano, 
że najlepiej będzie się nadawał do arty- 
lerji, którą uważano wówczas za naj- 
bardziej naukową dziedzinę wojskową. 
Szczególnie zaś artylerję francuską u- 
ważano powszechnie w Europie w tym 
okresie za najlepszą. Napoleon, stając 
do konkursu Wielkiej Szkoły Wojsko- 
wej w Paryżu, wyszedł z niego zwycię- 
sko, zdobywając nazwę artylerzysty. 

Tu, w tej szkole podziwiano wpraw- 
dzie niezwykłą jego: inteligencję, a na- 
wet widziano w nim przyszłego genju- 
sza, jednakże nie miał sławy wzorowe- 
go pod każdym względem ucznia. 

Po Śmierci ojca, czując się opieku- 
nem moralnym swego rodzeństwa, pil- 
nie się przygotowuje do konkursu w eg- 
zaminie. Egzaminuje go słynny Lapła- 
ce. Złożywszy egzamin oficerski, zo- 
staje oficerem w wieku „lat 16 i 15 dni“, 
jak sam o tem notujo w „„Okresach me- 
go życia“. 


kładu wielkiego okrętu transatlantyce. 
kiego, dążącego do Nowego Jorku. 
Wyratowano pilota, jak również ocalo=. 
no samolot, który po naprawie uszko% 
dzeń, już po trzech tygodniach ponot 
wnie wystartował z wyleczonym w mię- 
dzyczasie Burresem. i 
W 1928 roku Burres otrzymał roz- 
kaz Ścigania okrętu, na którego pokła= 
dzie uciekł z Ameryki szpieg, wioząc 
ważne plany wojskowe, i 


dotyczące Q= 
brony Kanału 


"Panamskiego. Była to 
ważna misja, wobec której małe zna= 
czenie miało życie ludzkie lub całość 
samolotu. Dołem pomknęły motorów- 
ki policyjne i nawet kontrtorpedowcę 
wojskowe, górą leciały trzy samoloty 
policyjne, „Black Bird“ na czele tej ma- 
łej eskadry. 

Śmiałi lotnicy zapuszczali się coraz 
dalej w głąb oceanu, choć już zużyli 
ponad połowę zapasów benzyny i 
czywiście nie mogliby już powrócić do 
brzegu. Wreszcie, prawie resztką ben- 
zyny dogoniono uciekający okręt, jak 
się okazało pośpieszny jacht, dobrze u- 
zbrojony. Zawrzała walka bezpardo- 
nowa, jeden z samolotów policyjnych 
został trafiony pociskiem armatki prze- 
ciwlotniczej i płonąc, spadł w morze. 
Załoga zginęła na miejscu. 

Pozostałe dwa samoloty policyjne 
obrzuciły okręt bombami oraz strzela- 
ły z karabinów maszynowych. Po wy- 
czerpaniu amunicji i zapasu benzyny 
oba spadły bezsilnie na fale i tylko ra- 
kietami sygnalizowały o miejscu swe- 
go pobytu. 

Walka powietrzna została jednak u- 
słyszana przez jeden z torpedowców 
wojskowych, jacht dogoniono, a szpie- 
gów pojmano. Wnet też udzielono po- 
mocy lotnikom. Za odwagę i poświęce- 
nie załogi samolotów otrzymały wyso- 
kie nagrody. 

Po spaleniu dawnego samołotu Bur- 
resa i otrzymaniu na jego miejsce no- 
wego, lepszego „Black Bird'a*, dzielni 
komisarz został przerzucony nad Oce- 
an Spokojny do San Francisko, by tam 
zorganizować policję lotnicza. W cz 
sie jednego z raidów kontrolnych nad 
oceanem, Burres ujrzał zdała jakiś 
mołot sportowy. Policjant doścignał go 
i dał sygnał, by zawrócił. Ale lotnik 
dziwnego samolotu nagle położył ma- 
szynę na baku, ostrym wirażem zaszedł 
od tyłu i rozpoczął walić serjami kara- 
bin maszynowego. Walka powietrzna 
trwała przez kilka minut. Burres rów- 
nież odpowiedział ogniem na nieocze- 
kiwany atak. Ostatecznie tajemniczy 
samolot płonąc wpadł do morza. Nie 
pozostały po nim nawet szczątki. Ta- 
jemnica nigdy nie została wyjaśniona. 
Prawdopodobnie był to jakiś samolot 
na służbie przemytników lub szpiegów. 
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Te i setki podobnych przygód opo- 
wiada komisarz Burres. jakby to były 
zwyczajne anegdotki lub drobne wy- 
padki codziennej służby. Okazuje się, 
że nietylko w czasie wojny. ale nawet 
co dnia niemal amerykańscy lotnicy 
muszą walczyć na ostro, spełniać naj- 
niebezpieczniejszą służbą policyjną. 


Czy wiecie że... 


Dyrektor  laboratorjum  fizyczno-che- 
micznego w Tokjo wynalazł karabin maszy- 
nowy, który ma oddawać od 10—60 tysię- 
cy wystrzałów na minutę. Karabin ten nie 
sprawia huku; siła potrzebna na wysyłanie, 
kul, pochodzi z wprowadzonego w ruch 
koła. Doświadczenia z nową tą bronią da- 
ły wyniki zadawalające. 
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W południowej Ameryce rośnie pewna 
roślina „hora crepitana*. Właściwością jej 
jest to, że może eksplodować z wielką siłą. 
Staje się to wtedy, kiedy owoc tej rośliny 
wysycha i rozpada się na części. Siła wy- 
buchu może być porównana do wystrzału 
rewolwerowego. 

e 


Uczony nowojorski dr. Wiljan wynalazł 
okulary, pozwalające widzieć osobom o 
niezmiernie słabym wzroku. Nad temi oku- 
larami pracował 7 lat. Okulary te pozwala- 
ją czytać 40 proc. osobom, uważanym za 
niewidome. Korzystać mogą z tych okula- 
rów osoby, których siła wzroku wynosi 2 
proc. normalnej. 


Pamiętaj 6 odnowieniu prenumeraty 
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W Nowosiełcach pow. przeworskiego odbyły się wielkie uroczystości ku 


UROCZYSTOŚCI KU CZCI CHŁOPA.BOHAT 


czci chłopa-bohaterą wójta Michała Pyrza, 
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ERA W NOWOSIELCACH. 


z który w XVll-ym wieku zorganizował zbrojny opór przeciw- 
ko hordzie tatarskiej, ratując wieś i kościół od nieuchronnej zagłady. — W uroczystości tej armja polska wraz z ludem polskim złożyła hołd zasługom wójta-bohatera, a miej- 
scowa ludność usypała Mu piękny kopiec. — Uroczystości poświęcenia kopca przy wiełotysięcznym udziale ludności wiejskiej, prawie 2 całej zachodniej Małopolski, zostały 
zaszczycone obecnością Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. dyw. F 


gie zdjęcie przedstawia gen. Rydza-Śmigłego w towarzystwie ks. biskupa Bardy i 


edwarda Rydza-Śmigłego. Aktu poświę 
gen. Rydz-śmigły udaje się na chłopskim wozie zaprzężonym w czwórkę siwków, w towarzystwie 


cenia dokonał biskup przemyski ks. dr Barda. — Zdjęcie pierwsze: 
najstarszego wiekiem gospodarza wsi Nowosielce na teren uroczystości. — Dru- 


woj. Beliny-Prażmowskiego, na tle kopca ku czci wójta Michała Pyrza, przyjmującego defila- 


dę banderji chłopskich i oddziałów pieszych. 


ŚLĄSKI KRZYŻ WALECZNOŚCI NA PIERSIACH POLSKICH WETERANÓW. 
Podczas dorocznego walnego zebrania członków Tow. Przyjaciół Weteranów - Powstań- 
ców 1863 roku, wiceprezes Zw. Powstańców Śląskich p. Januarjusz Gościmski udekorował 
„Krzyżem Śląskim — Waleczności i Zasługi“ (najwyższem odznaczeniem Zw. Powstańców 
śląskich) pięciu obecnych weteranów-poruczników: Cegłowskiego, Wilkowskiego, Króli- 

kowskiego, Świderskiego i Adamskiego. 


W SŁOŃCE — PO ZDROWIE... 
Śliczna pogoda sprawiła, iż wszystkie plaże zaroiły się od barwnego tłumu ludzi, którzy 
po przepracowanym mozolnie roku — wyciągają swe ramiona ku słońcu, pragnąc nabrać 
nowych sił i z nowym ich zapasem stanąć każdy w swoim warsztacie pracy.. — — — 


Do zjdęcia obok: 


INWALIDZI FUNDUJĄ MASKI GAZOWE I SAMOCHÓD SANITARNY DLA ARMII. 


ZA Ś syg > 
LANDON KANDYDUJE NA PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Za wysuniętym przez partję republikańską kandydatem na Prezydenta Stanów Zjedn. 
Ameryki Północnej, odbywa się gorąca agitacja organizowana przez zwolenników kontr- 
kandydata Prezydenta Roosevelta, gubernatorem Landonem. — Na zdjęciu naszem frag- 
ment manifestacji wyborczej za Landonem z odpowiednimi transparentami. 


WYSTAWA EUGENICZNA W WARSZAWIE. 
Powyżej fragment wystawy eugenicznej, zorganizowanej przez Polskie Tow. Eugeniczne. 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. dyw. Edward Rydz-Śmigły, przyjął prezydjum Za- 
rządu Głównego Zw. Inwalidów R. P. w osobach: (od lewej do prawej) wiceprezesa Sta- 
checkiego, prezesa posła Wagnera, wiceprezesa Pająka i skarbnika Woźniaka. — Delega- 
cja ta, wręczyła Naczelnemu Wodzowi uchwałę Zw. Inwalidów Woj. R. P., postanawia jącą 
ufundowanie dla jednego z pułków kompletu masek gazowych i samochodu sanitarnego. 
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Co piszą inni 
Dlaczego S.N. robi rewolucję? | 


P. St. Strąbski w artykule zamieszczonym | 
w numerze 151 „Dzientika Bydgoskiego" pisze: 


„.nikt nie zrozumie dlaczego 
Stronnictwo Narodowe robi rewolu- 
cję przy pomocy ekscesów po Koś- 
cianach (proces w Lesznie), Wyrzys- 
kach, Wyszynach (pod Koninem) 


Jeden z dzienników poznańskich 
opublikował niezwykle charaktery- 
styczne zapiski uczenicy prywatnego 
gimnazjum niemieckiego w Grudzią- 
dzu, wskazujące na to, że w szeregach 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


| Propaganda irrydentystyczna w 
mniejszościowych szkołach 
niemieckich w Polsce. 


|czyzno niemiecka wysłuchaj i wyzwól 
| nas.*) | 
| Do niedawna jeszcze niewyczerpal- 
nem źródłem tego rodzaju piosenek | 
| . . " “o . D * 

|był zbiorek pieśni niemieckich pod | 


Str. 7 


Do Komserwcwan'a 


lub ostatnio w Myślenicach? 

Sama „akcja“ nie jest trudna. Za- 
wsze do takiego gniazda może przy- 
jechać „pan mecenas” lub „pan dy- 
| rektor“ z Warszawy i szepnąć: 

— Już, jiż chwila nadchodzi... 
Cały kraj... no już rozumiecie... Gdy 
dojdziemy do władzy... nie zapom- 
niemy o tych, którzy „byli z z 


mniejszości niemieckiej w Polsce sze- |nazwą „111 - Lieder“ dziś na szczęście 
rzy się — bez żadnej reakcji ze strony | już skonfiskowany. Obecnie młodzie- | 
kompetentnych czynników niemiec- |ży niemieckiej w Polsce — jak to wi- 
kich w Polsce — propaganda irryden- dać na podanym przez pismo poznań- 
tystyczna. Pismo podaje in extenso|skie przykładzie - wychowawcy dyk- 
teksty dwóch piosenek niemieckich o|tują prowokujące piosenki do note- 
treści wybitnie prowokującej: („Oj- sów... | 


został p. Wincenty Lewandowski, |-szym ry- 
cerzem p. Wojciech Markuszewski. Il-gim 
rycerzem p. Malski. Następnie rozpoczął się 


służącą Stanisławę Kisakównę, wre- 
szcie sam popełnił samobójstwo, strze- 
lając sobie w usta. 9-letnia Petry- 
kowska walczy ze śmiercią. 


| No i znajdują się durnie, którzy 
— jak mówią Moskale — cheą,, po- 
| paść w dyktatory”, a cały kraj roz- 
twiera oczy ze zdumienia i pyta się 
dla kogo, poco, w jakim celu? Prze- 
| cież to jest tylko anarchja, pokazu- 
| jąca drogę komunistom. $ 

Zdaje się, że będziemy mieli w 


koncert ogrodowy i dalsze strzelanie o na- 


jgrody i odznaki. Wieczorem nastąpiło rozda- 
KTO OTRZYMA NAGRODĘ POKO- |nie nagród i rozpoczęła się zabawa w sali 
JOWĄ NOBLA? i hotelu „Dwór Wąbrzeski”. 

*RLIN. — Przewodniczący orga- | 
zdaj będziem BERLIN. — Przewodniczący org 
najbliższym czasie wielki proces na |nizacyjnego komitetu igrzysk olim- 
temat Myślenic I ze wtedy dowiemy pijskich w Berlinie rozesłał do wszy- Dzięki staraniom Komitetu Dożywiania 

się prawdy. Zdaje się również, że ta |stkjich komitetów olimpijskich 


Ja kodzie d] Dobosz SKI 21 |Biednych Dzieci miasta Wąbrzeźna, została 
PO OZZĆ 279. PR ERARAS u” państw w pięcu częściach Świata — |dnia 1 lipca 1936 r. otwarta półkolonja letnia | 


0sQOeTKER 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski. 


140 DZIECI NA PÓŁKOLONJI LETNIEJ 
W WĄBRZEŹNIE. 


Prosimy żądać stale i wszędzie niezrów- 
nanej książki z przepisami Dra A. Oetkera 
p.t. „Dobra gospodyni piecze sama“. Do 
nabycia u naszych zastępców i we wszy- 
stkich księgarniach, Cena 50 groszy. 


skich 1 spólników bardzo przykra 1| wniosek o wystąpienie na rzecz przy- 
że od tej „prawdy“ może paść cień |znania nagrody pokojowej Nobla ba- 
na ideę narodową. A to byłoby naj- |ronowi Coubertin, 
smutniejsze. 


snych igrzyk olimpijskich. 
aa aaam 00 opowiedzieli się wszyscy pre- 
zesi narodowych komitetów olimpij- 


FLOTA FIŃSKA W GDYNI. 
GDYNIA. W dniu 5 lipca przybyła 


do Gdyni z nieoficjalną wizytą flota 
fińska w składzie 1 pancernika obro- 


| 
ny wybrzeża „Ilmarinen i 2 łodzi pod- | £B i Y Ag 
wodnych „Vesitiisi* i „„Vetchinen”. —, LL R g K 
Dowódcą całości jest komandor - po-| 
rucznik Eero Rahola. Okręt fiński| 


zatorzy tegorocznych igrzysk. 


cę floty i komisarza rządu, poczem 
był na okręcie przez nich rewizytowa- 
ny. W związku z przybyciem floty fiń- 
skiej do Gdyni przyjechał z Warsza- 
wy attache wojskowy mjr. Ake Sloe- 
oer. W południe odbyło się w kasynie 
oficerów floty na Oksywiu śniadanie, 
wydane na cześć oficerów fińskich. Na 
okręcie „Ilmarinen“ przybyła orkiest- 
ra marynarki wojennej fińskiej, któ- 
ra urządzi koncert publiczny na skwe- 
rze Kościuszki. Flota wyjedzie z Gdy- 
ni w poniedziałek, dnia 6 bm. 


CHOROBY ZAKAŹNE 

Od dnia 28 czerwca do 4 lipca br. zosta- 
ły stwierdzone następujące choroby zakaź- 
ne: Kowalewo 1 wypadek gruźlicy z wyni- 
kiem śmiertelnym: Golub 5 wypadki odry; 
Wąbrzeźno — 1 wypadek gruźlicy z wyni- 
kiem śmiertelnym; 2 wypadki 
1 wypadek błonicy. 


płonicy; 


STRZELANIE O GODNOść KRÓLA 
BRACTWA KURKOWEGO. 
W ubiegłą miedzielę odbyły się doroczne 
j uroczystości strzelania królewskiego miejsco- 
OKRUTNY CZYN NAUCZYCIELA. wego Bractwa Kurkowego. W czasie uroczy- 
POZNAŃ. We wsi Bolków, w oko- | stości tych przygrywała orkiestra 16 p. uła- 
licach Wielunia, 55-letni b. nauczy- nów z Grudziądza. O godz. 9,50 Bractwo 
ciel Petrykowski zabił młotkiem | Kurkowe wzięło udział we Mszy św. ze sztan- 
32-letnią bratowę Janinę Petrykow- | darem, Mszę św. odprawił ks. prob. Zaremba. 
ską, następnie uderzył młotkiem jej |Po nabożeństwie pochód udał się do Strzelni- 
9-letnią córkę, poczem zranił wystrza-,cy, gdzie po śniadaniu brackiem rozpoczęło 
łem ze strzelby swego brata Łucjana. |się strzelanie o godność króla kurkowego. 
Następnie pozbawił życia 18-letnią!W wyniku tych strzelań królem kurkowym 


Z obozu harcerek 
hufca wąbrzeskiego 


Redakcja otrzymała dwie korespondecje z 
obozu harcerek wąbrzeskich w Bobrowiskach. 

Wierzymy, że rodzice harcerek będących na 
obozach z zainteresowaniem obie koresponden- 
cje przyczytają i na ich podstawie stwierdzą, że 
Druhnom w Bobrowiskach jest dobrze. 

k 

Obóz rozłożyłyśmy w Bobrowisku nadleś- 
mictwie Konstancjewo. Nad nami szumi las, sos- 
ny i szamrze obok piękna Drwęca. Uczestniczki 
obozu żyją pod znakiem cudownych humorów i 
wspaniałej pogody. Niebiosa łaskawe dla nas 
darzą nas słońcem na zapas, który pewnie star- 
czy do następnego lata. Obóz już urządzony, 
wszelkie możliwe wygody uwzględnione, a że 
przy tej okazji przybyło trochę sinialków i po- 
tłuczonych palców, to przecież nie jest ważne. 
Druhny zaczynają wypowiadać głośno swe ma- 
rzenia, które w kronice obozowej tak brzmią: 

Odrobinę dłuższego spania, 

Odrobinę więcej pływania, 


Bułkę z szynką też do śniadania, 

I kwadrans do warjowania. 

I następnie na pocieszenie matek, które 
gdyby chciały sobie słowa poprzednia dosłownie 
tłomaczyć i wnioski wyciągać smutne: 

Czy matki nasze nas poznają, 

Gdy z obozu wrócim się, 

Tak mało pracy nam tu dają, 

Bawimy się przez całe dnie. 

A wreszcie dostaja się i władzom obozowym 
(które są poto, żeby zadręczać druhny. Jednak 
mimo to łaskawie użycza im się troszeczkę 
miejsca w sercach gromady: 

IGwizdek miezmiennie ten; sam, 

I oboźna przeszkadza wciąż nam, 

Lecz pomimo, że chce być surowa, 

Že uśmiech chowa, 

Kochamy ją. 

Druhenka. 
.% 

W pewien pochmurny deszczowy dzień na 
łąkę dawno nie odwiedzaną, do poważnego lasu 
i Drwęcy cicho szamrzącej zajechała banda har- 
cerska. Na łączce ożywiło się, las zaszumiał wy- 
rażając tem swą radość, a cicha Drwęca raźniej 
popłynęła naprzód. We wszystko wstąpiło nowe 


| pooonkowa dla dzieci szkolnych. Trwać ona | 


będzie przez cały miesiąc lipiec. Do półkołonii | 


bie 140 w tem 74 dziewcząt i 66 chłopców. — 


Fundusze na utrzymanie półkolonji zostały przy- 


Społeczną, Kom. Dożywiania Biednych Dzieci | 
miasta Wąbrzeźna i przez rodziców dzieci. — 


Dzieci przebywają na półkoloniji 


i otrzymują obfite i bardzo pożywne wyżywie- | 


nie. Kierownictwo nad półkolonją 


Kierownik Jan Nałęcz, Opiekuami są nauczy- 
cielki p. p. Piotrowska Aleksandra i Noryśkie- 


wóczówna Stefanja. 


| 
Dąbrowskiego. 

Ministerstwo odpowiedziało kuratorowi o- 
kręgu krakowskiego, do którego kompetencji 
należy terytorjalnie Zagłębie, że repetenci 6-tej 
klasy starego typu, będą przyjęci do 4-tej klasy 
nowego typu gminazjalnego, przyczem muszą w 
ciągu roku uzupełnić pewne braki programowe. 
Uczniowie gimnazjów matemat. przyrodn. zwol- 
nieni zostaną od nauki łaciny. Ponadto ci uczni>- 
wie 6-tej klasy, którzy mają tylko 1 albo 2 stop- 
pie niedostateczne, będą mogli zdawać z tych 
przedmiotów egzamin po wakacjach i przy po- 
myślnym wyniku dostaną promocję do klasy 7 

Powższz wyjaśnienie skierowane przez mi- 
nisterstwo do kuratora okręgu krakowskiego, zo- 
stało wysłane również do wszystkich kuratorjów 
do wiadowości i zastosowania się. W ten sposób 
los repetentów 6-tej klasy został rozstrzygnięty. 


KINO „SŁONCE“ 
wyświetla dziś dnia 6-go i jutro dnia 7-go 
© godz. 8.15 wspaniały muzyczny film pod tyt.: 
„ANGIELSKIE WESELE". Film pełen humoru 


życie. Nawet chmury na chwilę przestały płakać 
pozwalając harcerkom porozbijać namioty, w 
których to od teraz miało płynąć życie. Życie 
zdała od ludzi, a jednak tętniące pełnią życia. 
Życie, w którem harcerkż dokładnie miały poz- 
| nać idee harcerskie alby potem po 2 tygodniowem 


objął p. | 


twórcy NOWOCZE- |zostały przyjęte dzieci ze szkół powszechnych | i niespodzianek, śpiewu, muzyki i werwy. które- 
Za wnio- | miasta Wąbrzeźna (męska, żeńska) i to w licz-|go akcja toczy się wśród arystokracji angiel- 


skej. Następny program „Srebrne ostrogi“. 


|skich do których zwrócili się organi- |dziełone przez Fundusz Pracy, Ubezpieczalnię Z ROZPRAW SĄDU OKRĘGOWEGO W TO- 


RUNIU NA SESJI WYJAZDOWEJ 
W WĄBRZEŹNIE 


cały dzień |7 UCZNIA ZROBIŁ SIĘ STOŁOWYM. 


Eitel Hinz z Wąbrzeźna, uczeń stołowy pod- 
robił Świadectwo, zaznacząjąc w niem, że jest 
już wyuczorrym. Nie dosyć, że świadectwo sfał- 
szował ale niem się posługiwał. Za każdy czyn 


„Ilmarinen“ oddał przed wiejściem 2 Hinz skazany został po 2 tygodnie aresztu, łącz- 
do portu salut narodowy admiralski, 2 E Ś |w. Katolie.| Słońce |REPETENCI 6 KL. GIMN. STAREGO TYPU |”i* "3 3 tygodnie. Dwa tygodnie zostały umo- 
na co odpowiedział ORP. „Bałtyk A Ś = 2 p m W 4 KLASIE NOWEGO TYPU. rzone na skutek amestji, resztę kary Sąd zawie- 
Flota fińska stanęła w basenie Prezy- «abb. sha 3 APE kia da [9 mua wadi na przeciąć 3 Tat- 
denta przy molo Wilsona. W godzi- Gi Sz i sprawie uczniów, którzy pozostali na dru- 
| nach rannych dowódca floty fińskiej 6 | Lipiec P: Dominiki 3,20 | 19,59 |gi rok w szóstej klasie gimnazjów starego typu, | POBIŁ, BO ŻLE ZEZNAWAŁ. 
Ah Sa +2 3 KISZ: LAU ” Ww Cyryla 3,20 | 19,59 | nastąpiło miarodajne wyjaśniznie ministerstwa 0- ! dm; ma; SE 

rewizytował nsu inskievo, 7 k , , z W dniu 2 marca znany w Wąbrzeźnie z na- 

y konsula £ kieg „dowód 8 „ S. Elźbiety 3,21 | 19,59| światy wskutek podania rodziców z Zagłębia 


padów epileptycznych — Wiśniewski, pobił M. 
Zagromskieśo za to, że miał podobno zeznać na 
jego niekorzyść. Za ten czyn Wiśniewski stanął 
przed Sądem, który po rozpoznaniu sprawy ska- 
zał go na 6 miesięcy więzienia. Wiśniewski bę- 
dący w areszcie w czasie odprowadzania go do 
aresztu krzyczał w niemożliwy sposób. 


SFAŁSZOWAŁ DOKUMENT KUPNA. 


Władysław Pastewski z Myśliwca kupił w 
dniu 23 marca br. rower od p. Białego w Wa- 
brzeźmie. W dzień kupienia roweru otrzymał 
poświadczenie, które to przerobił, zmieniając 
datę na 25 marca. Takie sfałszowane poświad- 
czenie okazał przy legitymowaniu postenunko- 
wemu policji p. Urbanowskiemu. Za ten czyn 
Pastewski stanął przed Sądem. Pastewski przy- 
znał się do winy, oświadczając, że zrobił to dla- 
tego, że chciał rower sprzedać, a za rower uży” 
wany małoby dostał. Po przemówieniu p. Pro- 
kuratora i obrońcy oskarżonego mec. Balcerskie- 
go, Sąd skazał Pastewskiego za: przerobienie 
dokumentu na 6 miesięcy więzienia i za posłu- 
giwanie się sfałszowanym dokumentem nówiniaż 


„Płonie ognisko i szumią knieje, 
komendantka jest wśród nas..." 
popłynęły na początek zgodna pieśń. Po niej na- 
stąpiły inne zasłyszane gdzieś, kiedyś, harcerskie 
ludowe, a wreszcie te, które zastęp sam układał. 
Najładniejsze chyba były piosenki pierwszego 


| pobycie, wrócić z nowym zapałem sił i z nową | zastępu. Nienadarmo 2 dni przed ogniskiem roz- 


, eniergią do życia. 


Spokojnie popłynęło życie harcerek na o- 


bozie, skupione w czterech namiocikach a roz- 
proszone po lesie na łące i nad cudowną Drwę- 
cą. Pierwsze dni upłynęły na pracy. Trzeba by- 
, ło namioty okopać, kuchnie zbudować i zrobić 
| wiele niezbędnych rzeczy, które napozór wyda- 
ją się tak małe, a bez których obajść nie byłoby 
' można. Nad całością czuwała nasza komendan- 
tka. 4 


i Urozmaiceniem wieczorów były ogniska, 
których program przygotowywały zastępy. W 
dniu, w którym wieczorem miało odbyć się o- 
gnisko, raz poraz któryś zastęp znikał by w go- 
dzinę potam wracać z tajemniczemi minami. 
Na zapytanie co robiły w lesie, odpowiadały ja- 
kimś dziwnym uśmiechem. Trzeba był czekać 


H 


legał się śpiew w lesie. Zrazu słychać było fał- 
szywe tony potem już coraz lepiej i lepiej a jak 
na ognisko to wcale dobrze wypadło. 

Na mastępnem ognisku program składał się 
z krótkiej komedyjki i tańca zbójnickiego około 
ogniska, wykonany przez zastęp 4 i5. 

Choć te dni pierwszych ognisk minęły, wra- 
żenie po nich ostała. Jeszcze od czasu do czasu 
widać jakąś dnuhnę tańczącą zbójnickiego lub 
powtarzającą dowcipy z komedyjki, nie mó- 
wiąc już o pieśniach, które raz po raz rozlegały 
się. Las się ich miedługo nauczy a Drwęca już 
niesie w dal. 

Gdy stąd odjedziemy pozostawiając pustkę 
tam, gdzie niedawno wrzało życie, stary las 
nas sobie przypomni i wspólnie w chwilach tęsk- 
noty z chórem ptaszęcym łąką i kwiatami zanuci 
piiseniki, które niedawno rozbrzmiewały wokoło 


do wieczora. (A! wieczorem pootulane w koce ili które stary las tak dobrze zna. 


płaszcze zasiadły harcerki naokoło ognisika. 


Lala Smaciarzówna 


Str. 8 


na 6 miesięcy więzienia, przyczem obie kary | wala, zam. w Bielsku; Feliksa Kazimiera Kowa-,s 
zawieszeniem | lik, we wieku 28 dni, córka rolnika Mikołaja | 


połączył do 6 miesięcy więzienia z 
na 2 lata. 


Z POWIATU 


KRADZIEŻ GARDEROBY I BIŻUTERII. 
JAWORZE. W mocy z 2 na 3. lipca br, nie- 


znani sprawcy zapomocą wyrżnięcia sześć szyD 


w oknie dostali się do mieszkania rolnika Haber- 


manna Hermanna w Jaworzu 
ce przedmioty: 

2 kołdry watowane, kol. szarego, suknię dam- 
ską jedwabną, czarną suknię, szarą suknię, 
|| szarego, płaszcz 


ubranie czarne 


widelcy (srebr- 


płaszcz damski ko 


aksamitny, swetr, ubranie gra- 


natowe, 2 komplety łyżek, noży, 


ne) z monogramem A. D., dużą łyżkę z monogra- 

asā i ; ST 
mem B. D., 3 zegarki pozłacane z dewiskami 
(meskie), 2 obrączki ślubne złote, 12 łyżeczek 


monogramem D. damskich 


biała, 


do herbaty z parę 


bucików czarnych, spódnica parę poń- 
czoch. 


Habermann oblicza stratę na około 600 zł. 
POŻAR. 
HANDLOWY. 


2-$iej na szkodę Kostyry 


z-"$1e] 


MŁYN 
lipca br. około godziny 


lig t 
Młynie Handlowym spaliła 


Antoniego zam. w 


się remiza 
służyła za mieszkanie Kostyrze. 
pieczona nie była, natomiast urządzenie domowe 
i garderoba była ubezpieczona w Poznańsko - 
Warszawskim Tow. Ubez. w Poznaniu na sumę 
3600 zł. Straty wyrządzone przez pożar oblicza 


poszkodowany na około 3608 zł. 


SK owale wo 


W URZĘDZIE STANU CYWILNEGO W CZER- 
WCU ZANOTOWANO: 
Zgony: Heinz Helmudt Koepke, w wieku 3 
i pół miesiąca. syn służącej Augusty Koepke. 
Urodzenia: Lidja, Barbara Pokojska, córka 
rzeźnika |Albina Pokojskiego. 
Ślubów nie zanotowano. 


W URZĘDZIE STANU CYWILNEGO KOWA- 
LEWO-WIEŚ ZANOTOWANO: 


i skradli następują- | 


W nocy z 1 na Żego| 


zbudowana z desek, która zarazem | 
Remiza ubez- | 


| Kow alika, zam, w Otorudzie , 
| Urodzenia: Renata Hilda Sattalmeyer, cór- 


„„ŁOS WĄBRZESKI* 


01049 - 


Nr. 77 


kiego w styczniu br. 4 sosnowe drągi war- 
tości 3,20 zł — oderwane i skradzione prze- 
|zeń — jak dochodzenia wyakazały 


na szkodę Skarbu Państwa 


w leś- 


nietwie Tokary 


uicza; 13.05 Dziennik południowy; 14.30 Muzyka 
lekka (płyty); 15.30 Wiadomości gospodarcze; 
1545 Skrzynka PKO.; 16.00 Muzyka rosyjska 
| (płyty); 16.45 Hetman Żółkiewski w Moskwiz2 — 
| odczyt; 17.00 Koncert; 17.50 Lubczyk — praw- 


|ka rolnika Gottlieba Sattemeyer, zam. w Lipie- | z ogrodzenia, Za to pokutować będzie musiał da i legenda — pigadanka; 18.00 Nasza bandera 


| nicy; Feliksa Kazimiera Kowalik, córka Mikołaja 
|Kowalika, zam. w Otorudzie; Jerzy Kowalski, 
|syn rolnika Anastazego Kowalskiego, zam. w 
Chełmoniu; Czesław Tadeusz Adamczyk, syn 
|robotnika Stanisława Adamczaka, zam. w Pły- 
waczewie; Janina Działdowska córka robotnika 
Leona Działdowskiego, zam. w Zapluskowęsach; 
Else Areole Nahs, córka rolnika Emila Nahsa, 


d „| zam. w Za-Zieleniu; Jerzy Kriiger, syn ślusarza 
amsk1 


| a 7 s ~ . . 
Stanisława Kriiger, zam. w Sierakowie; Mieczy- 

| 

| sława Raciniewska, córka robotnika Stefana Ra- 

| ciniewskiego zam. w Elgiszewie; Henryk Łęgo- 


| wski, syn robotn'ka Bolesława Łęgowskieś?, 


| « . + 
| zem. w Sierakowie; Hildegard Kromreich, córka | 


|rolnika Artura Kromreicha, zam. w Sierakowie; 
| 1 nieślubne płci żeńskiej. | 

Śluby: robotnik Karol Rabs, zam. w Sierako- 
|wie i służąca Selma Herta Stiller, zam. w Sie- 
|ralkowie. rolnik Erwin Kurt Gehlhoff, zam. w 
Niemczech i Frieda Prellwitz, córka rolnika zam. 
| Lipienicy. 


w 
f 


Golab 


„WZOROWA“ NIEMKA. 


W lutym br, podleśniczy zauważył w lesie ślady 
woza prowadzące do stosów z pniami leszczynowemi [sam podczas przesłuchania oświadczył, że do; 
w leśnictwie Baraniec, gdzie następnie stwierdzi ak ; : SPEI i 
| > gdzie następnie stwierdzi? brak [oskarżonego z tytułu tej kradzieży żadnej 
| drzewa, W toku śledztwa znaleziono u wdowy po rol- A papie Epe y > i A 
niku Antoniny Wenk'owej w Poćwiardowie porąbane [01e TOŚCi sobie pretensji. Przy uwzględnie- 
już drzewo ukryte w stodole i w kuchni. Dalej usta- [Niu tego stanu rzeczy przyznał Sąd oskarżo- 


lono że część drzewa otrzymała Zofja Rzadkiewiczowa. 
żona robotnika w Poćwiardowie i że skradzione półtora 
| metra pieńków były już zakupione przez Michała Topija 
|7 M. Pułkowa. Wskutek tego obie niewiasty zasiadły 
na ławie oskarżonych wraz z współoskarżonemi: słu- 
żącą Wankowej. Marjanną Jastrzebską, jej parobkiem 
Janem Wiśniewskim, dwunastoletnim jej synem Marci- 
Wenkem i szesnastoletnim Hugonem Sieg'em - 
wszyscy z Poćwiardowa.  Jastrzębską, Wiśniewskiego 
i Rzadkiewiczową zasądzono każdego na karę więzienia 


nem 


w areszcie sądowym jeden dzień. 


| UDAREMNIŁA LICYTACJĘ 


Celem udaremnienia egzekucji usunęła 


w styczniu br. Ekbieta Rozwadowska ż0- 


na krawca z Podzamku Gołubtkiego z 
pod zajęcia świnię, przez egzekutora zaare- 


Skarbowego w 


sztowaną na rzecz Urzędu 
| Wąbrzeźnie za świadectwo przemysłowe. Li- 
jcytacja wobec tego nie przyszła do skutku, 
a dług nie został uregulowany. Za występek 
ją Sąd na Karę aresztu przez 
jej 
warunkowo na 


pa 
| jeden 


wykonanie kary 


zasądził 
jednakże 
iwa lata. 


miesiąc, zawieszając 


OSZUKAŃCZO WYŁUDZIŁ ŻYTO. 

Robotnik Karol Nowacki z Kowalewa w 
¡marcu 1956 r, od żony Filipa Pfeila w Ostro- 
|witem pod Gotubim, którego nie było w do- 
| mu, wycyganił 2 centnary żyta, przyobie- 
| cując wzamian za to dać jej mężowi 10 ctr. 
|węgla. Oskarżony jednakowoż węgla wcale 
[nie posiadając, pretensji nie mógł uregulo- 
lwać. Na rozprawie sądowej czyn swój tłuma- 
leczył wielką biedą i przyrzekł, dług u po- 
|krzywdzonego odpracować. Poszkodowany 


nemu okoliczności łagodzące i wymierzył 
I 


¡mu karę aresztu przez jeden dzień. 
KRADZIEŻ KONIA. 
DOBRZYŃ. N/DRW. W nocy z 28 na 29 VI. 
(br. na szkodę Dratwy Joska w Dobrzyniu n(Drw. 
ponm rypińskiego, nieznani sprawcy dokonali 
kradzieży klaczy maści gniadej. Klacz jest wysoka 


przez 6 miesięcy; Siega na umieszczenie Zakładzie Po- | 138 cm. grzywa obcięta ogon długi lat 5, śred- 
ę Bi x ' ' 1 


prawczym; Wenkową, która współoskarżonych do czy- 
nu namawiała i złodziejom celem zwózki drzewa dała 
nawet wóz i konie, również na 6 miesięcy więzienia. 
Wszystkim zawieszono warunkowo wykonanie kary na 
przeciąg 2 lat. Siegowi zawieszono umieszczenie w Za- 
kładzie Paprawczym tytułem próby na jeden rok. przy 


| zastosowaniu środka wychowawczego — oddania pod 


Zgony: Bożena Jasińska, w wieku 10 mies. | dozór odpowiedzialny specjalnemu kuratorowi. Co do 


córka robotnika Aleksandra Jasińskiego, zam. | Marcina Wenka stosowano jako środek wychowawczy 
> i A p: S npomnienie. 
w Chełmoniu; Karol Róske, 90 lat, rolnik zam. | l 
w Sierakowie; Katarzyna Ciesielska zd. Zadro- | 
è a + t 
żyńska, żona robotnika zam. w Gajewie; Mar- | 
janna Kociorska zd. Rygielska, 44 lat, żona ko- leziono u robotnika Władysława Zadrużyń- 


NAWET OGRODZENIA OKRADAJĄ 


Przy rewizji domowej w Łobdowie zna- 


nto utrzymana, wartości 180 zł. 


ERETPTEETYSCE TRTYCYT R 7 


PRZEZE SES deen a ARTUN aaa EOE E r u 
WTOREK, dnia 7 lipca. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.03 
Suppe'go 3 uwertury (płyty), 6.23 Program na 
dzisiaj; 6.28 Parę informacyj; 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty), 7.20 Dziennik poranny; 
12.03 Koncert południowy; 12.55 Skrzynka rol- 


Å—a + Wabrześnie 
Nr. A. 939. 


Podziękowanie. 


w pogrzebie 


składamy serdeczne 


Bóg zapłać 


OBWIESZCZENIE. 


Wszystkim, którzy brali udział 


Szczepana lobrandta 


Żona i dzieci 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. È Z | e M N | 


Podaje się do publicznej wiadomości, że 
w dniu 10 sierpnia 1936 r. o godzinie 12-tej 
odbędzie się w gmachu Starostwa w Wąbrzeźnie 
pokój nr. 11 publiczny przetarg ofert pisemnych 
na dzierżawę obwodu rybackiego jezioro Łopat- 
ki na strudze bez nazwy nr. 1 obejmującego ob- 
szar wody otwartej jeziora Łopatki. 

Dzierżawa rozpoczyna się z dniem 1 sierp- 
nia 1936 r. i trwać będzie przez 10 (dziesięć) lat 
i 8 miesięcy do dnia 31 marca 1947 roku. 

Do obowiązków dzierżawcy między innemi 


go czynszu, 

2) płacenie czynszu z góry w ciągu miesiąca 
kwietnia każdego roku, a za czas od 1 sierpnia 
1936 raku do 31 marca 1937 roku przy podpisa- 


ma na sprzedaż Probostwo 


Wielkie Radowiska 
ERACI DCC T 


jaa morzach — m/s „Batory“ w New Yorku — 
|jfeljeton. 18.10 Chór Dana (płyty); 18.25 Poga- 
| danka aktualna; 18.50 Koncert reklamowy; 18.50 
| Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert rozrywko- 
|wy: 20.00 Duch Wojewody — opera komiczna 
fw 3-ch aktach; w przerwie I-ej — Dziennik 
|wieczorny i wiadomości sportowe; W przerwie 
ill-ej „Warsztat powieściopisarza historyczne- 
|go' — szkic literacki; 23.00 Utwory fortepiano- 
we. — 


| ŚRODA, dnia 8 lipca. 

| 6.00 Pieśn „Kiedy ranne wstają zorze"; 
{6.03 W rytmie walców (płyty); 6.23 Program na 
i dzisiaj; 6.28 Parę informacyj; 6.33 Gimnastyka; 
6.50 Muzyka (płyty); 7.20 Dziennik poranny; 
12.03 Muzyka lekka; 12.55 Fragment z powieści 
| „Chłopi (Lato) — Wł. Reymonta; 13.05 Dzien- 
nik południowy; 14.30 Przegląd operek (płyty); 
15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 „Parada 
| Bolibrzuszków”* — wesoła audycja dla dzieci ze 
|Lwowa; 16.15 Koncert; 17.00 Koncert kameral- 
lny; 17.50 „Anegdoty z życia Brata Alberta" — 
odczyt; 18.00 „Połów ryb na Wiśle'; 18.10 
„Sergjusz Prokotiew“ (płyty); 18.25 Pogadanka 
ispołeczna; 18.50 Koncert reklamowy; 19.00 
| „Przygoda w Grirzingu* — operetka w 1 akcie; 
20.00 Arje i pieśni francuskie; 20.30 „Wędrówka 
mikrofonu po prowincji”; 20.50 Dziennik wie- 
czorny; 21.00 Pogadanka aktualna; 21.05 III au- 
ldycja z cyklu Fryderyka Chopina (płyty); 21.35 
Recital Jana Rakowskiego; 22.05 Wiadomości 
sportowe; 22.20 Koncert. 


Życie towarzystw 


— Uwaga emeryci! Miesięczne zebranie od- 
działu Związku Emerytów w Wąbrzeźnie odbę- 
dzie się we wtorek dnia 7 lipca b.r. w lokalu p. 
Klimka o godz. 16-tej na które wszystkich człon- 
ków zaprasza Zarząd. 

— Zebranie miesięcznie Tow. Rzemieślników 
Samodzielnych odbędzie się we wtorek, dnia 
7-go lipca 1936 r. o godz. 20-tej w lokalu ze- 
brań. Spowodu ważnych spraw przybycie człon- 
ków konieczne. Zarząd. 
Zebranie Zarządu K. S. „Pogoń'* odbę- 
dzie się w dniu 8. 7. br. w lokalu druha prezesa. 
na które wszystkich członków zarządu uprzejmie 
zaprasza Prezes. 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 7. 


Sprzedam 
zaraz z powodu podziału 


około 9 morg. gospo- 
darstwo 


Wojanowska Pieńki 
pow. Wąbrzeźno 


Wialnię 


sprzedam korzystnie 


M. Weber 
Marsz. Piłsudskiego 6 


Maliny 


borówki (czarne jagody) 
wiśnie bez ogonków ku 
puje stale 

Wytwórnia win „Wibol* 


Wąbrzeźno ul. Jadwigi 3 
Telefon 45 


Uczeń 


Na podstawie zarządzenia Starostwa Po- 
wiatoweg» w Wąbrzeźnie z dzia 19 czerwca b.r. 
Nr. B. 25/29. Zarząd Miejski podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że broń wolno posia- 
dać tylko za pozwoleniem Starostwa Powiato- 
Osoby posiadające pozwolenie na broń 
wydane przez Starostwo Powiatowe w Wa- 


brzeźnie, a których ważność już upłynęła uważa 


wego. 


niu umowy, 
3) obowiązkowe zarybianie obwodu bezpo- 
średnio w ilości rokrocznie 500 sztuk 'dwulatków 


należy: 
1) złożenie kaucji w wysckości jednoroczne- 


(dłomiaków) leszcza, 350 sztuk dwnulatków, lina i 
400 sztuk narybku węgorza (montee.) 

Wadjum licytacyjne w wysokości 60 złotych 
należy złożyć w kasie Skarbowej w Wąbrzeźnie 
przed rozpoczęciem przetargu. 


mleczarski 
potrzebny zaraz 


Mleczarnia Parowa 
Niedźwiedź 


Pokój 

i duża kuchnia dla bez- 
dzietnej rodziny zaraz do 
przedzierżawienia 


OPRAWĘ 


KSIĄŻEK 


oraz wszelkie prace 
w zakres introliga- 
torstwa wchodzące 


się jako posiadające broń nielegalnie, 
Wąbrzeźno, dnia 6 lipca 1936 r. 


Miejski Urząd Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego 


(—) Schwarz, burmistrz. 


31|]z letnią 


cze 


Zgł. Żwirki i 


Sprzedam klacz 


dwa wozy robocze, żniwiar- 
kę marki Doering - Original, 
maszynę do siania koni- 
czyny i seradeli, kowadło 
i różne inne narzędzia rolni- 


Wigury 12 I. ptr. 


Pisemne oferty na dzierżawę obwodu rybac- 
kiego jezioro Łopatki z podaniem wysokości o- 
fiarowanego czynszu rocznego należy w zam- 
kniętych i opizczętowanych kopertach wnosić 
do Starostwa w Wąbrzeźnie pokój nr. 2 za pot- 
wierdzeniem odbioru najdalej do dnia 10 sier- 
pnia 1936 roku godz. 11-tej. 

Bliższych wyjaśnień w sprawie warunków 
przetargu i dzierżawy obwodu rybackiego jezio- 
ro Łopatki udziela Starostwo w Wąbrzeźnie po- 
kój ar. 11. 

Wąbrzeźno, dnia 3 lipca 1936 roku. 

Starosta (—) Kalkstein 


starannie, 


WĄBRZEŹNO 


KIN 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Wersja niemiecka. 


Książnica Kopernikańsi 


w Toruniu 


k j 


nie szybko i tanio 


Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
- POM, 


Dziś dnia 6 o godz. 8,15 i jutro dnia 7 o godz. 8,15 
wspaniały muzyczny film, o niebywale oryginalnej treści pt. 


Angielskie wesele 


Film pełen humoru i niespodzianek, śpiewu, muzyki i werw, 
którego akcja toczy się wśród arystokracji angielskiej. 
W rolach główn: znana wszystkim Adela Sandreck 
słynna Renate Miiller komiczny Georg Alexander 
Następny program „Srebrne ostrogi“ 


Pierackiego 5 


gustow- JRallo Halle 


Wykonuję 


wszelkie prace wchodzące 
w zakres fryzjerstwa 
jak : 

golenie 10 gr. 

strzyżenie włosów 30gr 

ondulacja damska 50g. 
w domu j poza domem 
po bardzo niskich cenach 
przekonać 


Proszę si 


O łaskawe poparcie prosi 


Fr. Jankowski 


Wąbrzeźno 
ul. Dolna 1 


OOOO 


